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P r e n u m e r a t a  w y n o i l :
rocznie: półrocznie. kwartalnie: ^miesięcznie:

Ma prowineyi, * przesyłką poeztową . Z4 zł. w. a. 12 zł. w. » 6 zł. złr. — et.
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PiJ^ynozy nnmer kosztuje lO  osntów, z przesyłką pocztową oentów. 

P ren u m era tę  p rzy jm u je  eię ty lk o  za  c a ły  m ieeiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pienięioe na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
tyizó. franco do Admiaistracyi Nowej Reformy w Krakowie.— Lis*y reklamacyjne nieopieczę 

Uraane nic podlegają opłacie pocztowej. — listów  niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopism óu' n a d sy ła n y c h  Re(Uik~ya n ie zw raca .

A d r e s  K e d a k c y i  ł  A d m i n l s t r a r y l  — U l i c a  &w. J a n a  N r  1 3 .

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r r j j m u j ą

 l i e j s c o w ą  : Administracya „NOWEJ REFORMY" i-wszystkie irsędy  poostowe;
m i e j s c o w ą :  Administraeya Nowej Reformy, — Magaiyn nowości F. A. Grigara, — Han
del Nowakowskiej w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic Raade' J. Bajera 
przy alicy Grodzkiej i Ludwińskiegc w Rynko. — O g rłO w z e n ia  (inserat;) przyjmaje Admini- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismen (petit), za pierwszy raz 10 et., sa każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (aa 3 stronniey dz!ennika) od miejsca wiersza drukiem 
droonym po 30 et. za każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  R e f o r m y 4* (prospekta, eyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje jię za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejsjt wyoh, a 50 eent. 
od ICO egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się w p r z ó d  nadesłać 
przekazem poczt.wym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują; W e  L w o w i e  Ag. „Ns- 
wej Reformy- w księgarni F. H. Richtera l Altenberga); — W  T a r n o w i e  handle: J. Del«-_g 
i Kamila Baum a; — B  R z e - z o w i e  księgarnia J . A. P e lla ra ; — W  P r z e m y f t l n  han
del Leona Weissa i Spółki; — W  T a r n o p o l u  księgarnia L. G iieotka; — W  W i e d n i a  
pp. Haasenziein & VogLr (także w Hamburga, P iw afu rcie  nad Menem, Berlinie. Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbasb i Nr. 2, R Mouse (takt w Berlinie, E em H rgn. Me- 
naehium i Norymberdze.) W  P a r y i n  Księgarnia Luzemburgska S nie den Granda A o ru stii.

O d Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, która 
wynosi kwartalnie:
W m i e j s c u ......................... 5  złi
Z przesyłką pocztową .
W państwie Niemieckiem 

Miesięcznie zaś :
W m ie j s c u .........................
Z odnoszeniem do domu 
Z przesyłką pucztową .

■ - «* „ 
7

1 złr. 80 c.
2 złr. JO c. 
2  złr. — c.

^  a ruszenie praw a.

Jeżeli narzekamy nieraz na brak poczucia pra
wa i uszanowania ustaw u naszego ogółu — 
zwł&szczi, u ludu — to cóż dopiero powiedzieć, 
jeżeli ci, co na straży ustaw są postawieni, co 
sami wykonywać je mają i wykonania przez in 
nych przestrzegać — zły dają przykład, który 
potem się szerzy i zaraźliwie działa? Co powie
dzieć. jeżeli władze rządowe, i to władze w kra
ju  najwyższe — same przekraczają ustawy, i je 
żeli dotknięci tem obywatele, ani głosu przeciw 
temu nie podnoszą i wszelką dowolność w postę
powaniu władz przyjmują w pokorze ducha bez 
protestu, bez spróbowania przynajmniej jakich
kolwiek środków prawnych? Zły przykład idzie 
z góry — szerzy się i działa zaraźliwie — prze
kroczenie ustawy, naruszenie prawa, naprzód 
w drobnych sprawach, mija niespostrzeżenie i bez 
protestu, potem się ponawia w ważniejszych i co
raz ważniejszych, aż w końcu ani się spostrze
żesz, jak stan prawny zniknął, a miejsce jego 
zajęła — dowolność. To też w wypadkach prze
kroczenia ustaw ze strony władz, żadnej sprawy 
jako drobną i nieznaczącą uważać nie można, 
złe bowiem, <akie w tern tkwi, jest zasadnicze, 
od ważności i doniosłości samej oprawy niezale
żne — naruszenie prawa zawsze jest zasadni
czo iłem, bez względu, nu bezpośrednie jego na
stępstwa.

Tych kilka uwag nasunęła nam wlokąca się 
o d  r o k u  sprawa g o r l i c k i e j  R a d y  p o w i a 
t o w e j .  W kwietniu roku zeszłego rząd r o z 
w i ą z a ł  tę Radę, wskutek nadużyć w zarządzie 
funduszów powiatowych. W myil ^ §3 ustawy 
o reprezentacyi powiatowej, namiestnictwo wspól
nie z wydziałem krajowym, zarządziło „środki 
potrzebne dla tymezssuwego załatwiania spraw, 
aż do wyboru nowej Rady powiatowej." WoJług 
tegoż artykułu „najdalej w s z e ś ć  t y g o d n i  po 
rozwiązaniu Rady, ma być rozpisany nowy wy
bór." Tak orzekła ustawa. Rząd orzekł inaczej— 
z tygodni zrobiły się miesiące,, i  w ybory ćhj Ba 
dy zostały rozpisane aż na październik.

Tymczasem i nowa rada powiatowa została roz
wiązana, skutkiem zaniesionych przeciw jej wy
borowi protestów. Rozwiązanie nastąpiło z koń
cem października, deputacya, która w tym celu 
była we Lwowie, otrzymała pozytywne przyrze
czenie szybkiego rozpisania wyborów — i oto 
znowu szósty miesiąc się poczyna, a wybory do
tąd nie są rozpisane Dlaczego? nie w.emj — 
ale jakiekolwiek był) by powody tego, w każdym 
razie zaszło tu już po raz drugi naruszenie usta
wy. (Jelem, dla którego ustanowiono w § 53 ów 
6-tygodniowy termin, jest oczywiście to tylko, 
aby powiat nie był dłużej niz potrzeba zostawio
ny bez reprezentacyi, żeby nie zostawał pod za

rządem mianowanym z góry zamiast wybranego 
z dołu. Przez taką zwłokę w rozpisaniu nowych 
w) borów cel ten zupełnie jest chybiony, pr a -  
w a mieszkańców powiatu naruszone. Mają oni 
bowiem niewątpliwe, ustawą poręczone prawo do 
poa: idania w y b i e r a n e j  a me mianowanej re
prezentacyi — i wszelkie przedłużenie urzędo
wania rady mianowanei po za termin, ustawą 
wskazauy. jest oczywistem prawa tego narusze
nie. Każdy wyborca, każdy opodatkowany w po
wiecie, miałby prawo odwołać się do trybunału 
państwa, a ten, z ustawą w ręku musiałby orzec, 
że prawo jego naruszonem zostało. Dodatki do 
podatków na cele puwiatowe, — tak samo jak 
wszystkie inne uchwały m i a n o w a n e j  rady, 
są  nieważne, od chwili, gdy termin rozpisania 
wyborów upłynął bez skutku. Ta c h w i l a  — 
trwa już blisko rok, a gdyby z tytułu naruszone
go praw* choć cząstka jaka ludupści skarżyła do 
trybunału państwa, to wygranie takugo procesu 
byłoby prawie pewnym

Jakie z tego powodu mogłyby powstać następ
stwa dia zarządu powiatu, pojąć łatwo, zwłasz
cza gdy się zważy, ie  bardzo łatwo cały tegoro
czny budżet możnaby na tej zasadzie obalić, każdą 
uchwałę za nieważną uznać ! Może przecie skut
kiem tych uwag naszych przyspieszony zostanie 
wybór nowej rady, czego i rządowi i mieszkań
com powiatu szczerze życzyć należy.

Bank włościański.

L w ó w , 27 marca
( = )  Wczorąisze wieczorne posiedzenie skoń

czyło się tak późno, że tylko telegram wysłać 
zdołałem, dzisiaj więc pospieszam uzupełnić spra
wozdanie bliższemi szczegółami a zarazdm dodać 
kilka uwag, które mi się nasunęły. Przedewszyst- 
l iem zadziwiać każdego musiało, że dość hała
śliwie prowadzona agitacja w niektórych powia
tach przeciw działalności i projektom komitetu 
pomocniczego, szczególnie zaś opozycya silna, o- 
bjawiająca się w pismach ruskich, nie znalazła 
żadnego reprezentanta na zgromadzeniu, chociaż 
w obecnym wypadku przy wyborach na delega
tów powiatowych ńie może o żadnej presji być 
mowy: przeciwnie każdy ofiarujący się do podróży 
do Lwowa mógł z łatwością otrzymać mandat. 
Ktokolwiek więc z d o b r ą  w i a r ą  uważał spo
sób rozwiązania tej sprawy proponowany przez 
komitet obywatelski za błędny lub szkodliwy, mógł 
przecież śmiało wystąpić na zgromadzeniu z kry
tyką znanego projektu i z przedłożeniem swogo, 
ch o d y  nawet bez nadziei utrzymania się ze swoi
mi wnioskami. Taka opozycya wszędzie i zawsze 
bywa szanowaną i ceniony. Agitacja jednak po- 
kątna, bezimienna nie miała śmiałości wystąpie
nia do otwartej walki. Tymczasem na wczoraj- 
szem zgromadzeniu, jak wyżej powiedziałem, nikt 
nie wystąpił 4 )  tej walki, chociaż bowiem nie- 
którzy delegaci występywali z krytyką projektu 
(jak n. p. dr. Ishizycki, dr. Lechowbki, dr. Czaj
kowski Robert) były to jednak uwagi co do po
szczególnych punktów projektu i ściśle przedmio
towe. Może najdalej poszedł dr. I s k r z y c k i ,  
gdyż żąaał odrzucenie całego projektu, jako opar
tego na zawiedzionej rachubie otrzymania pc mocy 
rządowej, — jednakowoż i ten delegat nie przy
był z żadnym gotowym elaboratem a jedynie 
wnosił, aoy wybrać komisję do wypracowania 
nowego projektu l i k w i d a c y i .  A przecież nie
podobna wymyślić korzystniejszej sytuacyi dla 
opozycji, jaka się stworzyła była wczoraj rano, 
gdy referent komitetu oświadczył, ie  komitet 
ustępuje i projekt swój podaje tylko do wiado

mości! Wówczas była wyborna chwila wystąpić 
z swojemi wnioi kami i chwycić ster całej sprawy 
w swoje ręct. Że się tak nie stało, najlepszym 
dowodem, jakiej wartości były wszystkie hałasy, 
a dlatego podnoszę tę okoliczność, gdyż jest ona 
najlepszą odpowiedzią dla wszystkicn pism. które 
występywsły tak wi ogo przeciw komitetowi po- 
moeuffieatn. .

Również ciekawym objawem było charaktery
styczne milczenie delegatów w dwóch sprawach; 
mianowicie, nikt nie zainterpelował obecnego ko
misarza rządowego, jakim sposobem mogło n i e- 
n o r m a l n e  l o s o w a n i e  listów przez lat 6 
czy 7 uiść uwadze komisarza rządowego; — nie 
znalazł się także żaden ciekawy wierzyciel, ani 
deiegat, ażeby zapytać przewodniczącego, co się 
stało z pp. dyrektorami byłego Banku, na zgro
madzeniu bowiem nie zjawił się żaden z nich. 
Prawda, że zakład został rozwiązanym, i dyrekeya 
już nie istnieje — w każdym razie wstęp tym 
panom nie był wzbronionym, a przyjętym jest 
zwyczajem, że w każdej instytucji likwidującej, 
zarząd nie waha się stanąć nt. zeromadzen u 
aby wątpliwości Wyjaśniać, zresztą oddać ostatnią 
przysługę instytueyi, którą bądź własną winą, 
bądź z winy innych zagrzebało się. Nie chodzi 
łoby tu wcale o niepotrzebne rekryminacye, w ka
żdym razie ciekawość w tym kierunku, u które
go z delegatów byłaby na miejscu. W ostatniej 
dopiero chwm wystąpił delegat p. Wyszyński 
z rezolucją bez motywów potępiającą niejako u- 
suniętą dyrekcję, a kt>>rą zgromadzenie hucznemi 
oklaskami przyjęło.

Nakoniec jeszcze jeden dowód, że opozycjoni
stów w zgromadzeniu nie było, zaproponowani 
bowiem likwidatorowie przez kom itet, przeszli 
prawie jednogłośnie, gdyż na 265 głosów, otrzy
mał p. dr. Marchwicki 265 gł., p. Zima 264, 
dr. Zgórski 263 głosów.

A teraz przystępuje do właściwego sprawo
zdania.

Jak doniosłem wczoraj, wskutek rezolucji p. 
Wyszyńskiego, żądającej, aby komitet dalej ze
chciał opiekować się likwidacją, komitet odbył 
naradę i dał wic czorem przez usta p. Artura Po
tockiego odpowiedź, że czyniąc zadość wezwania 
Zgromadzenia i dziękując za objawione uznanie 
i zaufanie, kompot nie . cofa się od ddszei pracy 
i chętnie ofiaruje iwą pomoc dalszą w likwidacyi 
w granicach ułożonego przez siebie projektu. Za
razem hr. Potocki osobiście, jako delegat posta
wił następujące wnioski:

1 ) Walne zgromadzenie uznając zasady zawarte 
w komitetowym projekcie likwidacji za najodpo
wiedniejsze, poleca wybrać się mającym likwida
torom, aby w porozumieniu z komitetem obywa
telskim wypracowali szczegółowy projekt likwida
cyi, op»rty ua tych samych zasadach.

Walne zgromadzenie wyraża zarazem przeko
nanie wobec z m i e n i o n e g o  p o ł o ż e n i a ,  że 
wypłaty objęte punktem p.erwszym (patrz pro
jekt likwidacji), mają następować zwolna, w mia
rę, iak likwidatorowie pozyskają odpowiednie fun
dusze, i że wypłaty wylosowanych i wylosować 
się m ających  listów zniża się z 5 5  na 5 0  procent.

Na wniosek jednego z delegatów, zgromadze
nie przez powstanie podziękowało komitetowi za 
ofiarowaną dalszą pomoc

Nastąpiła dość chaotyczna dyskusya o projekcie 
komitetowym.

Dr. L e c h o w s k i  pragnąłby, aby z dłużnika
mi, ile możności w drodze ugodowej bez wzy
wania pomocy sądowej wchodzono w układy.

Na zarzut dr. I s k r z y  ck  i e g o , że w projek
cie nie ma mowy o wynagrodzeniu likwidatorów, 
odpowiedział p. Marchwicki, że sprawa ta przy 
instrukcyi dla nich przyjdzie na porządek.

Dr. R o b e r t  C z a j k o w s k i  wystąpił przeciw

pierwszemu ustępowi projektu, który wierzy
cielom pewnym, jak Bank krajowy, weksle płyn
ne byłej Bady nadzorczej etc. — doje przede- 
wszystkiem pierwszeństwo, co się nie zgadza 
z jego pojęciem prawnem, i dlatbgo. chociażby 
za całym projektem głosował, pizeciw temu sta
nowczo się oświadcza.

Członek Komitetu dr. K a b a t  odpowiedział 
wyczerpująco ze stanowiska prawniczego na wszyst
kie zarzuty dr. Czajkowskiego.

Dr. P o p i e l  żąda, aby likwidatorowie prze- 
dewszystkiem spieniężyli nieruchomości nabyte 
przez bank włościański, które byłyby prawdzi
wym ciężarem i demoralizująco działają na in
nych dłużników. Na te i różne inne drobne uwa
gi i zarzuty odpowiedział dr. Zgórski, imieniem 
Komitetu, który za główne zadanie miał, ułożyć 
taką ugodę, aby nietyiko to co prawnem jest, 
ale przedewszystkiem co sprawiedliwem i słusz- 
nem, zostało należycie przy likwidacyi uwzglę- 
dnionem.

Wniosek dr. Lechowskiego o szczegółową dy
skusję odrzucono i przyjęto cały program Komi
tetu.

Następnie przyjęto instrukcję dla likwidatorów 
również bez zmiany z poprawką jurydycznej do
niosłości dr. Skałkowskiego Tadeusza.

Wybrano likwidatorów, w myśl propozycji 
Komitatu i ich zastępców, t. j. dr. Marchwickie
go Zdzisława, Zime Franciszka i dr. Zgórskiego 
Alfreda na likwidatorów, a na zastępców i do
radców prawnych dr. Góreckiego Władysława, 
dr. Krzyżanowskiego Stanisława i dr. Pająka 
Józefa. Płacę wyznaczono taką, jaką podalimy 
w poprzednim liście, — nadto na wniosek dr. 
Iskrzyckiego uchwalono dla wszystkich 1. procent 
od ściągniętej rzeczywiście gotówki w drodze li
kwidacyi co wyniosłoby po L . l k a d z i e s i ą t  ty
s i ę c y .

Dr. M a r c h w i c k i  imieniem wszystkich swych 
kolegów oświadczył, że się zrzekają tej tantiemy, 
nie chcą bowiem ściągnąć na siebie z&rzutów w 
przyszłości, że do jakichś zysków swoje czynno
ści zastosowywali. Zgromadzenie przyjęło to 
oświadczenie oklaskami i żywemi oznakami 
uznania.

P. W y s z y ń s k i  wniósł następującą rezo
lucję :

„Walne zgromadzenie delegatów i wierzycieli 
b. Zakładu kredytowego włościańskiego wyraża 
przekonanie, że wybrani likwidatorowie i komitet 
obywatelski pomocniczy p o c z y n i  w s z e l k i e  
m o ż l i w e  s t a r a n i a ,  a ż e b y  p r z e z  p o c i ą 
g n i ę c i e  w i n n y c h  u p a d ł o ś c i  B a n k u  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  do  o d p  o w i e d z i a l n o -  
ś c i  m o r a l n e j  i m a t e r y a l n e j  s t a ł o  s i ę  
z a d o ś ć  o b r a ż o n e j  m o r a l n  o ś c i  p u b l i 
c z n e j . "

Rtzolucyę tę przyjęto hucznemi oklaskami i 
zaciągniętą została do protokółu, który ck. nota- 
ryusz S. Kwasnicki spisywał

W końcu przewodniczący dr. M a r c h w i c k i  
w pięknej mowie podziękował zgromadzeniu za 
ułatwienie mu trudnego zadania, poważną i jpo- 
kojną dyskusją — a zarazem oświadczył imie
niem likwidatorów, że w zupełności poddadzą 
się kontroli i nadzorowi komitetu pomocni
czego.

Na wniosek del. p. Dębickiego, zgromadzenie 
przez powstanie podziękowało p. Marchwickiemu 
za pośrednictwo, jakoteż za trud i pracę, takie 
ponosił bezinteresownie przez czas swago kura- 
torstwa.

Sprawa szkoły górniczej.

Przemówienie posła dra E. G z e r k < . w s k i e 
g o  w sprawie założenia szkoły górniczej w Ga
lie) i — na posiedzeniu Izby poselskiej z 24 b m. 
opiewa jak następuje:

Jak wiadomo — nie mamy w Galicyi aa kół gór
niczych. Szkoły, utrzymywanej w Wieliczce ro
cznym wydatkiem 500 złr. — nie można uważać 
jako zakład, prz< zm-ezony do tego, aby wiadomo
ści górnicze niósł w koła tych , któuy chcą się 
poświęcić górnictwu w rożnych jego gałęziach. 
Przyczyną tego zaniedbania rządu jest zapewne 
ta okoliczność że się Galicyi me uważa jako kraj 
w którymby przemysł górniczy miał jaką większą 
doniosłość. Lecz przypuszczeniu tego żadną mia
rą usprawiedliwić nie można, a tem mniej obe
cnie, gdy przemysł naftowy zapowiada coraz 
większy rozwój i znaczenie. Oddawna juz było 
górnictwo solne w Galicyi ważnym czynnikiem 
produkcji, a cyfry, które w tym względzie dziś 
w budżecie znajdujemy, dowodzą, że moje tw ier
dzenie jest słuszne. Według dat dostarczonych 
nam w budżecie, produkuje sama W ieliczka celn. 
metr. 791.300, a Bochnia 170.000 cetn. metr. 
rocznie soli kamiennej i fabrycznej. W innych 
galicyjskich warzelniach soli wytwarza się 456.000 
cetn. metr. soli kuchennej rocznie.

Prócz tego wytwarza się w różnych warzel
niach 946.410 hektolitrów solanki rodzimej, a 
641.700 hektol. sztucznej.

Porównując te rezultaty z cyframi produkcji 
soli w innych krajach m onarchii, przekonamy 
się, że np. Austrya górna produkuje tylko cetn 
metr. 1,188 460 soli kamiennej, kuchennej i fa
brycznej.

Ilość w Galicyi wyprodukowanej soli wynosi 
według powyżej przytoczonych cytr 1,877.840 
ctn. metr. Galicja dostarcza zatem bliska połowę 
togo, co wszystkie inne prowincje monarchii ra
zem, w czem się m:eści Austrya górna, a wzglę
dnie Salzkammergut z wyż przytoczoną cyfrą, 
Kaczyka z 24.124 — Stagno z 25.0n0 cet. metr., 
podczas gdy tylko 39.000 cet. metr. soli pocho
dzi z pobrzeża Dalmacji.

Także i innych gałęzi górnictwa w Galicyi nie 
można lekceważyć. Według wykaiów zestawio
nych w roczniku dyrekcji rządowej statystyki za 
rok 1880, prowadzi się w Galicyi górnictwo na 
10.039 hektarach, a produkeya wynosi ogółem 
3,472.346 cet. motr., jej wartość zas z wyłącze
niem produkcji soli i nary o której następnie 
osobno mówić będę, wynosi 950.000 złr , a więc 
obetnie blisko milion, jeżeli się zważy, że przy
toczone tu cyfry pochodzą jeszi ze z r. 1880.

W 8ZCZ* g  Iności zaś przypada z tego na pro
dukcją rud siarczanych 4 l. 147 cet metr., rad 
cynkowych 112.729 ce t m , rud żelaza 41.683 
cet. metr., ołowiu 6.655 cet. m. — Górnictwo 
węglowe wykonuj® się u nas na 12 637 hekta
rach, produkeya węgla brunatn go i kamiennego 
wynosi 3,270.000 cet. metr., a łączna jej war
tość 685.000 złr„ które do wartości reszty ga
łęzi produkcji doliczone być muszą, a więc ra
zem, jak powiedziałem, blisko milion.

Co się tyczy produkcji nafty, to według tego 
samego statystycznego rocznika wynoniłA dba W 4. 
1880 — 9685 cet. metr według urzędpWych w ^  
kazów, które tu niedawno wys. Izbie podczas róz- 
praw nad ustawą o nafcie przedłóżono, wynosiła 
jej produkeya już w r. 1882 400.000 cet. metr. 
wartości 2,600.0u0 złr., przyczem uczyniono przy
puszczenie, że jej wartość w roku 1883 na 3 mi
liony się podniesie.

W kopalniach nafty pracuje 10.000 robotników 
i 6.000 dozorców. Liczba robotników zajętych 
w innych kopalniach wynosi 3.000 ludzi. Wszyst-

MOTOUY ŻYCIA.
P o ir ie M  w s p ó łc z e s n a
2bj

w  d w ó c h  t o m a c h

przez
Autora „MARZYCIELI”.

T o m  u .
(Ciąg dalszy)

Alfred, nim do prymasa pojechał, wpadł leszcze ua 
cnwiię do swego biura i aby sobie zadanie ułatwić, skre
ślił formalną rezygnację, którą w danym razie prymas miałby 
tylko podpisać. W kwandrans później wchodził już do sali 
audyencyonalnej w pałacu metropolitalnym.

Ptaszea ztóry go wprowadził, zostawił umyślnie drzwi 
niedomknięte, by lepiej słyszeć rozmowę, o której me baz 
podstawy sądził, że będzie ważną. Wszak siedzia ł, jakie 
stanowisko zajmował nr. Donat i m e zapomniał, co się 
wczoraj sta ło ....

Alfred z całą delikatnością człowieka wielkoświatowego, 
a oględnością dyplomaty, zaczął mówić prymasowi, co go 
wtasciwi® sprowadziło, a pamiętąjąc o względach, jakie Się 
należały księciu kościoła i mężowi tak świętobliwemu, kładł 
na to główny nacisk, że zapewne wtoku dolegliwości i zby
tnia oerca dobroć, nie pozwalają prymasowi syiraw wać po- 
ruczonej mu władzy tak doaładm e, surowo i bezbronn ie , 
jakby sobie tego książę życzył. Sądził więc, że najlepiej bę
dzie, jeżeli dobrowolnie zrzecze się irudów i nieprzyjemno
ści , składając takowe na barki księdza biskupa Marcelego., 
za co go nie minie łaska monarsza , piękna pensja i do 
końca tycia tytuł prymasa.

Altred, tak sarno jak książę był pewny, ze kardynał 
chętnie na to przystanie. Tymczasem, ja k ie ż  było jego zdzi
wienie , gdy ten słuchając, zaczął blednąc, trząść się i nie
spokojnie ku drzwiom poglądać, jakUy zum tąd w swojem 
utrapieniu pomocy się spodziewał.

Gdy hrabia przestał, prymas rzekł:

— Strasznych dożyliśmy czasowi... Mamy pokutować 
za grzechy, których nie popełniliśmy wcale.-.. Wprawdzie 
życzenie N. pana powinno być dla nas rozkazem, lecz mimo 
to, ośmieliliśmy się zrobić uwagę, że nasz urząd jest zatwier
dzony przez Ojca świętego, jego wola zatem także tu coś 
znaczy.

— N. pan wcale temu nie zaprzecza, ale ponieważ 
Ojciec święty nie może mieć nic przeciw dobrowolnemu 
ustąpiemu W Eminencyi, przeto N. pan ma nadzieję, ż® to 
nastąpi i on sam czynnie mieszać się nie będzie potrze
bował.

— Więc pan hrabia sądzi, że N. p a n . . .
— W ostateczności byłby zmuszony sam wystąpić. 

Oto dowód.
Z temi słowy podał prymasowi pismo książęce.
Ery mas popatrzył, twarz jego okryła się jeszcze wię

kszą bladością, usta zaś sine wyszeptały :
— Ozy to postanowienie nieodwołalne ?
— N. pan tylko gorąco sobie tego życzy.
— A jeżeli zastosujemy się do jego woli ?
— W takim razie łaska monarsza do ostatniej chwili 

nie opuści !VLmiuencyi.“
— Chcemy w to wierzyć, lecz nie o to pragnęliśmy 

teraz pytać—  Mybysmy radzi usłyszeć, azali na przypadek 
usunięcia się dobrowolnego, mielibyśmy leszcze jaki zakres 
działania.

Alfred był w kłopocie, nie wiedział bowiem co na to 
odpowiedzieć.

— WEminencyi pozostawilibyśmy przecie zupełną 
swobodę — rzekł nareszcie- — N. pan nie myśli krępować 
wolnej w oli WŁm.nencyi.

— Więc zarząd dyecezyi, nominacye, wydawanie roz
kazów do nasby jeszcze należały ?

— Niestety, to wchodziłoby juz w zakres działania 
Księdza biskupa administratura.

Prymas to usłyszawszy, uśmiechnął się gorzko i gło
wą potrząsając, odpowiedział:

— Bylibyśmy więc niczem, figurantem tylko, nie dy
gnitarzem władzę dzierżącym!... Inniby rozkazywali, namby 
jeno było wolno słuchać,...

Po tych słowach splótł ręce na kolanach i w  zapa
dłych oczach starca pokazały się łzy krwawe. PrvmaB pła
kał. Alfred boleść jego szanując, długo milczał. Dopiero, 
gdy się starzec całkiem uspokoił, do czego przyczyniła się 
głownie modlitwa, którą cjcho odm ówił, znowu wrócił do 
sprawy, którą książę kazał mu koniecznie skończyć. Powoli 
prymas ustępował, a po kwandiansie, całkiem uległ per- 
swaz] i i z cięzkiem wi siehniemem przedłożoną sobie rezy
gnację własnoręcznie podpisał.

Gdy hr. D o n a t jednemi drzwiami sale opuszczał, dru- 
giem. wchodził do prymasa pierwszy jego kamerdyner P a t  
Ptaszek nie musiał być zadowolony, skoro na czole miał 
marsa i usta wydęte.

— Słyszałeś ? — zapytał prym as, patrząc nań ża
łośnie.

— Słyszałem . . .  słyszałem — odparł — ale za ste 
nie pojmuję, jak W Em inencja mogła palnąć takie głupstwo 
i ten dokument podpisać. Przecie do ustąpienia niktby W. 
Eminencyi ni® mógł zmusić. . . .  Należało bronić się, prote
stować, tymczasem WEminencya dała się zarżnąć jak ba^ 
ran .... Teraz ksiądz biskup będzie wszystko w rękach dzier
żył, a WEminencyi będzie tylko wolno głową kiwać.

— P ia w d a ...  p ra w d a ...  sic transit glotia u u n d !  
Gdy jednaa takie stosunki byłyby nam bardzo bolesne, po
stanowiliśmy więc pojechać do Rzymu i tam w jakim kla
sztorze osiąść na dewocji. Spodziewam się, że nas poczciwy 
Ptaszek nie opuści i pojedzie z nami na to wygnanie do
bro woine.

— Bardzo mi przykro Eminencyo, że temu muszę od
mówić , ale ja tu mam obowiązki, dzieci, dom , który nie
dawno kupiłem... Zresztą, na co teraz takiego kamerdynera 
WEiminencyi.

Kardynał spojrzał na Ptaszka i znowu dwie łzy sto
czyły mu się po wyschniętych policzkach^

— O! vanitas canitatum et omma vanitas!—szepnął, 
na najbliższy fotel paciając.

A l/red wręcz) wszy księciu rezygnację prymasa, udał 
się tego duia z zainzu prosto do demu. Był zmęczony: po
trzebował odpoczynku. Już to, odkąd nie widzieliśmy go, 
bardzo się zmienił. Wy m izerniał, zrobił się małomówny, 
ponury prawie. Po wyjeżdzie siostry, o której sam opowia
d ał. że udała się do krewnych maiki za granicę, by przy 
nich stale zamieszkać, odsunął się prawie zupełnie od ży
cia towarzyskiego; w Raju całkiem przestał bywać i od rana 
do ciomnej nocy zajmował się tylko sprawam związanemi 
z jego urzędem.

Wielkie ryło jego zdziwienie, gdy do domu przyje
chawszy, zastał w salonie babcię Ireny, a matkę barona 
Eustachego. Staruszka czekała już od godziny, z tego m ,  
co służbie zapowiedziała, w) m kało, że w ostateczności go
towa była czekać do nocy. Jej ubiór był staranny, mina uro
czysta Jej obecność w wysokim stopniu Alfreda uderzyła, 
wiedział bowiem, że babcia, jako osoba sędziwa i wielka 
domatorka. nigdy z Ł ,, i nie wyjeżdżała. Nie przypominał 
sobie także, by ją kiedy przedtem widział u siebie, choćby 
nawet za życia nieboszczyka ojca. Jakkolwiek przeczuwał, że 
mu ta wizyta przyjemność nie sprawi, me zapomniał o su
rowych wymaganiach gościnności i z uśmiechem pospieszył, 
żeby ją powitać.

Staruszka, nieprzyzwyczajona do dyplom&tyzcwania, 
a jako ocoba wielce praktyczna, lubiąca wszystko prędko sa- 
łatwiać, zaraz do rzeczy przystąpiła:

— Niech pana hrabiego moja obecność nie dsiwi — 
rzekła — ale ponieważ pan o Raju zapomniał, więc ktoś 
z nas musiał zgłosić się do niego.

— Bardzo to niegrzecznie z mojej strony, wyznaję, 
wszakże ciężkie obowiązki me pozwalają mi miasta opuuezać. 
N. pan powołuj® mnie o rozmaitych godzinach.

— A jednak należałoby się choć na chwilkę 
do nas zaglądnąć, lreua martwi s ię . . .  płacze.. . .
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ko to dowodzi, że lekceważyć nie należy produ
kcji górniczej w Galicji, i że przy niej pokaźna 
liczba robotników jest zajętą — na których pracę 
i inteligencyę liczyć trzeba.

To też Sejm krajowy już dawno czul potrzebę 
podniesienia wiedzy górniczej. Już w r 1869 
uczynił Sejm galicyjski wniosek względem utwo
rzenia wyższego uaukowego górniczego zakładu. 
Lecz, jak się to zwykle dzieje, i ten wniosek 
sejmu galicyiskiego nie uzyskał sankcyi. Późiliej 
rozchodziło się o to, aby utworzyć w Krakowie 
państwową szkołę przemysłową, i obudziły się 
nadzieje, iż szkoła ta w ten sposób zorganizowana 
będzie, aby mogła udzielać, jeśli nie wyższego, 
to przynaimniej średniego górniczego wykształce
nia. Myślano sobie, że jeśli już nie dyrektorowie 
i kierownicy kopalni, to przynaimniej sztygarze 
i górnicy, a więc przeważnie personal drugorzę
dny, którego potrzeba jest większą i ważniejszą, 
odbierać w niej będzie Achówe wykształcenie.

Szkoła pizemysłowa przyszła wprawdzie do sku
tku. Nie chcę wydawać sądu o jej organizacji, 
gdyż jeszcze w r. 1877 — jeś.i się nie mylę — 
wypowiedziałem w tym względzie zdan:e moje 
w tej wys Izbie i zauważyłem, że szkoła ta wcale 
nie ziściła nadziei, jakie do niej w Krakowie i 
w całym kraju przywiązywano. Jest ona czem/5 
pośredniem między szkołą średnią a wyższą — 
a nie spełnia zadań ani jednej ani drugiej. W tym 
względzie wymaga koniecznie reorganizacji, a 
zwłaszcza w tym kierunku, aby wychowywać takich 
ludzi, którzyby w różnych zawodach przemysło
wych nie kierujące, lecz wykonawcze zajęli sta
nowisko

Lecz główną wadą przemysłowej szkoły w Kra
kowie jest, że nie odpowiada tym właśnie potrze
bom, które pizy jej założenia miano na myśli 
a mianowicie, że nie ma wcale wydziału dla na
uki górn ctwa. Korzystam więc z tej sposobności, 
aby zwrócić na to uwagę w. rządu, i prosi S go, 
by postarał się o założenie szkoły gcrn czej w na
szym kraju i powołał do życia zakład, któryby 
wyż wskazanym potrzebom odpowiadał. Na razie 
chcemy choć tern się zadewJnić, że się coś zrobi 
dla średniej nauki, zwłaszcza dla kształcenia ua 
sztygarzy i górników — a według naszego zda
nia możnaby temu życzeniu i tej potrzebie w ten 
sposób zadość uczynić, jeśli — jak to już powie
działem — z krakowską szkołą przemysłową po
łączony będzie oddział, odpowiadający temu zada
niu Znajdzie się w tej szkole wiele już rzeczy 
do tego przygotowanych, zwłaszcza katedry nauk 
przyrodniczych i oddziały techniczne, które i dla 
tego oddziału górniczego będą potrzebne. Szkoła 
ta wymagałaby zatem tylko pewnego przekształ
cenia, aby i w tym kierunku być użyteczną. Po
zwalam sobie zatem polecić tę sprawę jak najgo 
ręcej rozwadze wys. rządu. Sądzę, że rząd przez 
to dla górnictwa galicyjskiego i l'a naszego kraju 
prawdziwie się zasłuży. (Brawa na prawicy).

Rusyfikacya Królestwa.

Jak wiauomo z rozporządzenia Apuchtina, u 
czniom gimnazjów wzbronionem est uczęszczanie 
Hit widowiaka w teatrach rządów jen  warszawskich, 
zarówno jak i na odczyty w języku Dolskim  wy
powiadane. Obecnie, ponieważ zawiązane rosyj
skie towarzystwo dramatyczne rozpoczęło już swą 
działalność widowiskiem w salach rosyjskiego 
klubu, wydał Apuchtin studentom „pozwolenie" 
uczęszczania na widowiska, a towarzystwo zni
żyło cenę wstępu o 50 prc. i ustanowiło osobne 
tylko dla studentów odbywać się mające przed
stawienia sztnk rosyjskich. W myśl zamiarów 
Apuchtma profesorowie poLcają studentom bywać 
na widowiskach, a nieposłuszni karani będą jak 
jak za wszelki opór stawiany władzy, relegowa 
niem ze szkół. Ubo:si studenci otrzymywać będą 
bezpłatne bilety.

Działalność towarzystwa tego, założonego jedy
nie w rusjfiiaeyjnych celach, rozwijać się będzie 
z wytężeniem wszysuicb sił fiosyan. Dowodzą 
tego energiczne w tym kierunku mowy przy za
wiązania towarzystwa, dowodzą telegramy gratu- 
lacjyn jakie Hurko otrzymał od ministrów hr. 
Tołstoja, Pdśiedonoscewa, ks. Woroncowa-Dasz- 
kowi i tajnego radcy Delianowa, z równoczesnem 
zawiadomieniem od hr. Tołstoja, ż e  r z ą d  li
d z i e  1 i ł  t o w a r z y s t w u  r o c z n e j  s u b w e n 
c j i  p i ę d z i e s i ą t  t y s i ę c y  r u b l i .

K uryer Poznański otrzymuje od prywatnej 
osoby jeszcze smutniejsze wiadomości: „Teatr
wielki nam oduiorą całkiem, w „Rozmaitości" zaś 
będą grywać na początek 3 razy tygodniowo ro
syjskie sztuki, zarnin całkiem polskie wyrugują.

Do t e k s t u  p o l s k i c h  p i s m  m a j ą  n a k a 
z a ć  d r u k  w s z e l k i c h  r o z p o r z ą d z e ń  
r z ą d o w y c h  po r o s y j s k u .  Słowem, wkrótce 
nadejdzie epoka takiego gnębienia ducha polskie
go, wobec której wzory mikoiajowsko-paszkiewi- 
ezowskie będą jeszcze mogły się nazwać epoką 
rozkwitu i swobody narodowej. Litwa cała i pro
wincje południowo-zachodnie, to jest Wołyń, 
Ukraina i Podole, dostarczające dotąd prasie na
szej największej liczby czytelników, b ę d ą  o d  
K o n g r e s ó w k i  o d d z i e l o n e  k o r d o n e m ,  
po za który ani jedno słowo polskie drukowane 
z Warszawy nie ma przechodzić. Fundamenta 
pod nową cerkiew na rogu Alei Jerozolimskiej 
i Nowego Świata już zakładają — druga wkrótce 
ma stanąć na „Zjcździe". wprost zamku królew
skiego, trzecia na Placu Saskim, na którym pro
jektowano Operę."

W związku z tern wszystkiem jest również wia
domość o przyjeździe do Warszawy trupy aktorów 
rosyjskich — o czem pisaliśmy już przed paru 
dniami.

Towarzystwo nie poprzestanie przytem na sa
mych widowiskach teatralnych, lecz wystąpi z sze
regiem popularnych odczytów w języku rosyjskim. 
Odczyt taki „o kwiatach" odbył się już; wypowie
dział go ku najwyższej radości oficyalnego W a m  
Dniewnika profesor warszawskiego uniwersytetu 
Riszawi; na odczyty również uczęszczać będą stu
denci z polecenia władz szkolnych. Zarząd To
warzystwa starać się będzie, ażeby tendencya gry
wanych sztuk rosyjskich jak i treść odczytów in
teresować mogły koła polskiej publiczności.

Tak więc przybywa Apuchuuowi nowy, a tak 
bardzo upragniony środek rusyiikacyi w samem 
ognisku pulskości — w Warszawie. Czy środek 
ten doprowadzi go do celu o tem Każdy, kto 
zna silę oporu i przywiązanie polskiego społe
czeństwa do najświętszych skarbów narodowych, 
jakim jest język i literatura nasza, z góry zwątpić 
musi. Znieśliśmy wiele, — da Bóg i to przenieść 
zdołamy, nie dając pociechy wrogom, że dopięli 
swoich celów,

PrreyEąd polityczny.

K r a k ó w ,  28 marca.

Najważniejszą wiadomością dnia byłby wiedeń
ski telegram do lagesbote aus M ahren , który, 
jakkolwiek wcale nie poręczony co do swej au
tentyczności , ma jednak jako signum tcmporis 
pewne znaczenie. Telegram donosi, że „już od po
łowy stycznia toczą się z namiestnikiem Tyrolu, 
br. W i d m a n n e m  rokowania o utworzenie no
wego gabinetu i objęcie w nim prezydyum. Z o- 
becuego ministerstwa ustąpiliby T a a f f e , D u
n a j e w s k i  i P r a ż a k .  Już dawno byłaby rzecz 
ukończona, gdyby Widmann chciał kolegować z 
Taaffem — ale stawia on jako warunek s im g u a  
m n. żeby trzej wymienieni złożyli teki".

Tyle Tagesbołe. Co do nas, nie wierzymy je
szcze, żeby rzeczy zaszły już tak daleko. Wszak
że trafną wydaje nam się uwaga W . Allg Ztg., 
ie  telegram ten można uważ&< jako odpowiedź 
lewicy na zrobione niedawno pośrednie wezwa
nie, aby wskazała swych mężów zaufania, którzy
by mogli ewentualne porozumienie między Niem
cami a Czechami do pomyślnego doprowadzić 
końca. Tageslote jest organem C h l u m e c k i e g o  
— a telegram wskazuje, iż lewica uważałaby Wi- 
dmanna jako tego, który mógłby utworzyć mim 
sterstwo na cza8 przejściowy — i wziąć w ręce 
sprawę czesko niemieckiej ugody.

Dzienniki petersburskie donoszą, że g e n e r a ł -  
g u b e r n a t o r  w a r s z a w s k i  H u r k o  powróci 
do Waiszawy we wtorek w przyszłym tygodniu. 
Wobec tego, uporczywie powtarzane pogłoski o 
ustąpieniu Hurki z zajmowanego stanowiska upa
dają. Do dzienników niemieckich donoszą, że 
Hurko otrzymał od samego cara polecenie dąże
nia do zrusyfikowania Królestwa, a odpowiednie 
specyalne instrukcje przygotowywali dla niego 
Tołstoj w sprawach świeckich i Pebiedonoscew 
w kwestyach. dotyczących działalności rzymsko
katolickiego duchowieństwa. Sprawy wojskowe 
pozostawiono jego własnemu uznaniu

A r t y k u ł y  zamieszczone w Pesłer Lloydzte 
w początku bieżącego miesiąca, o stanowisku Ro
sji w Azyi centralnej i zachowaniu się Austryi 
względem Bosyi z w r ó c i ł y  n a  s i e b i e  po 
w s z e c h n ą  u w a g ę  w p ł y w o w y c h  k ó ł  po
l i t y c z n y c h  w P e t e r s b u r g u  i w M o 
s k w i e .  Naprzód odpowiedział Katkow w bardzo
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drażliwym tonie na wzmiankowane artykuły, a 
obecnie Jour. de St. Petersbourg oświadcza, że 
wszelkie wyjaśnienia Pester Lloyda o ro li, jaką 
w czasie ostatniej wojny rosyjsko-tumekiej, miała 
odegrać Austrya, pozbawione są zdrowego sensu. 
Toż samo potwierdza drugi półurzędowy dzien
nik Nord, który nadmienia, iż artykuł peszteń- 
skiego pisma wywołuje raczej uśmiech, niż obu
rzenie. Wszelako, pisze Nord w artykułach Pe
słer Lloyda, są dwie myśli zasługujące na uwa
gę. Pierwsza z nich stwierdza, że Bosya wiernie 
spełniła swoje zobowiązania zaciągnięte na kon
gresie berlińskim, druga, ie  w obecnej chwili nie 
ma przeszkód do porozumienia się między trze
ma cesarstwami. To ostatnie przyznanie, powia
da Nord, lubo zrobione niechętnie jest pociesza- 
jącem.

Pomimo tak szeroko i głośno opiewanego try
umfu urzędowych i półurzędowych dzienników 
rosyjskich 7, zawarcia a l i a n s u  z N i e m c a m i ,  
ani Bosya aui rząd pruski nie przystępują do 
translokacyi wojsk na granicach Królestwa Pol
skiego. Świeżo donoszą, że rosyjski minister spraw 
zagranicznych Giers otrzymał od cesarza Wilhel
ma jeden z największych orderów pruskich czar
nego orła. W dyplomacji uprzelmość i adoracja, 
w rzeczywistości nieufność i wzajemna obawa 
potwierdzają się codzień u uweini faktami z dzie
dziny rosyjsko-niemieckich stosunków.

Petersburskie Nowosti w naczelnym artykule 
zastanawiają się nad ważną sprawą r o z b r o j e 
n i a  m o c a r s t w .  Artykuł interesujący wskutek 
zapatrywań na sprawę wypowiedzianych z pun
ktu widzenia interesów rosyjskich, kończy się 
apostrofą do kanclerza Niemiec: „Gdyby książę
Bismark ustawicznie zapewniający, iż w polityce 
zagranicznej stara się jedynie o zachowanie poko
ju, a w wewnętrzne' o podniesienie pomyślności 
narodu, powziął inieyatywę rozbrojenia Europy, 
wówczas niewątpliwie nikt ani na chwilę nie po
dejrzewałby szczerości jego zapewnień. L jcz je
żeli żelazny kanclerz jak i inni wpływowi dyplo
maci nie postarają się dać taki przekonywujący 
dowód zamiłowania pokoju, to okoliczuość ta, 
sądzimy, me może jeszcze być niezwyciężoną 
przeszkodą do rozstrzyguięcia kwestyi rozbroje
nia." Rozwinięcie tej sprany i potwierdzeńie za
patrywań odkładają Nowosłi do artykułów na
stępnych.

Rosyjska Rada państwa rozpatruje proirkt 
p o d w y ż s z e n i a  p o d a t k ó w  z nieruchomości 
miejskich.

Policya petersburska, nietylko ie D e g a j e w a  
zabójcy Sudąjkina. dotychczas nie zdołała wyśle
dzić, lecz najrozmaitszych używa sposobow aże
by samą siebie ośmieszyć. Po wystawieniu jego 
fotografii na ulicach, co już przeszło dwa tygo
dnie temu uskuteczniono, teraz znów we wszyst
kich hotelach, restauracyach itp. fotografie te po
umieszczano. Wszystko to dowodzi chaosu, jaki 
panuje w łonie policyi i bezprzykładnego jej nie- 
dołęztwa, powiększającego tylko śmiałość rewolu
cjonistów.

Z powodu coraz więcej szerzącego się w Ro 
s y i  s e k c i a r s t w a ,  wynikającego najczęściej 
z najgorszych stosunków pomiędzy gminą a po
pem , zdzierającym włościan za wszelkie czynno
ści duchowne, postanowił świętobliwy synod pra
wosławny „podnieść poziom oświaty i moralno
ści" popów przez polepszenie ich materyalnego 
położenia. Synod ma nadzieję, którą zresztą mo
żna podzielać, że jak pop nie będzie zdzierać 
chłopa ze skóry, to ten mniej skłonnym się sta
nie do odszczepieństwa.

R z ą d  f r a n c u s k i ,  w którego myśl nie zu
pełnie trafia — jak pisze Temps — większość 
nowo złożonej komisji budżetowej, nie życzy so
bie — podobnie jak ona — nowych wydatków 
a tem mniej obciążenia państwa nowymi poda
tkami. W trudnem więc zapewne położeniu znaj
dzie się gabinet, gdy przyjdzie mu po świętach 
na wyprawę tonkińską nowego kredytu zażądać. 
Wydatki bowiem do tej chwili obliczyć się da
jące. przekraczają |uż przyznany kredyt o sześć 
milionów franków. Wprawdzie sześć milionów, 
to dla Francyi bagatelą by było wśród wszelkich 
innych okoliczności, tylko nie obecnych, kiedy 
cała prasa, a ną  jej czele paryski Temps woła: 
„Żadnych ciężarów więcej nie podejmie kraj, 
znużony bezustannem* fantazyami i błędami swych 
przedstawicieli. “

W dalszem ciągu posiedzeń francuskiej I z b y  
p o s e l s k i e j ,  obradowano nad wnioskiem doty
czącym awansowania wojskowych. Wszystkie ar
tykuły projektu aż do 41, przyjęto prawie bez 
zmiany. Projekt zniesienia marszałków we F ran
cyi odrzucono większością 121 głosów. Natomiast

361 przeciw 161 głosami przyjęto dodatek Kazi
mierza P e  r i e r  a. udzielający Izbie prawa roz
strzygania, czyli zachodzi powód do mianowania 
marszałków — a prezydentowi rzeczypospolitej 
przyznaje prawo mianowania ich. Po przyjęciu 
jeszcze następujących artykułów, postanowiła Iz
ba przystąpić do drugiego ćs^hnia. C o n s t a n s ,  
dawny minister, wniósł przedn^pUp; zmierzają
ce do tego, aby przy wyborach deputowanych 
głosowanie odbywało się z list, a nie jak dotąd, 
według okręgów wyborczych.

W Senacie czytał D e  m o l e  uwiadomienie o 
zmienionej w Izbie deputowanych ustawie o ra
dach gminnych. Komisya przyjęła tylko w czę
ści poczynione zmiany. Dalsze posiedzenie odło
żono do piątku.

Znów obiegające słuchy o ustąpieniu G 1 a d- 
s t o n a  i natychmiastowem rozwiązaniu parla
mentu — nie mają, równie jak poprzednie, ża
dnej realnej podstawy. Wprawdzie stan zdrowia 
pierwszego m inistra jest rzeczywiście niebezpie
czniejszy, aniżeli się z początku zdawało — „ale 
jak powiada Pall. Mail. Gaz. zaziębienie, co 
innego, a kryzys gabinetowa znowu co innego".

O s m a n  D i g n a — jak to już przed paru 
dniami donosiliśmy — cofnął się po ostatniej 
potyczce w góry południowej Nubii, gdzie zupeł
nie czuje się bezpiecznym przed napadem gen. 
Grahama, który z c iłem swem wojskiem, zaopa- 
trzouem na 5 dni w zapasy żywności, ciągnie 
przeciwko niemu. Zdaje się jednak, że i tym ra 
zem Anglicy nie zdołają nic donioślejszego do- 
kazać — zwłaszcza, że przeznaczają na ten cel 
zbyt krótki przeciąg czasu — a doświadczony 
nieprzyjaciel z pewnością nie zechce przez wła
sną nieostrożność narazić się na jakiebądź nie
bezpieczeństwo walki w otwartem polu.

Doskonałą odprawę dała kiedyś Pall-Mail-Gae. 
dziennikom niemieckim, które zarzucały Angli
kom barbarzyństwo w pastwieniu się i dobijaniu 
rannych nieprzyjaciół w ostatniej potyczce koło 
Suakim. Zawistne te skargi odpiera organ mini- 
steryalny pisząc: „Tak jest — zabijamy i my 
także, podobnie jak wszystkie wojska całego 
świata takich rannych na pobojowisku, którzy 
nie wypuściwszy oręża za bezbronnych uważani 
być nie mogą. Niechaj i Niemcy zechcą sobie 
przypomnieć, jak to ich żołnierze mordowali ra
nionych Turkosów, gdy ci ich bezpieczeństwu zda
wali się być groźnymi. Dobić rannego a nie zdol
nego do walki wroga, jest zapewne zbrodDią — 
lecz pozbawić życia wszystko naokoło siebie prze
bijającego, chociażby i ranionego nieprzyjaciela 
jest nietylko moiebnem, ale i koniecznem. Oto, 
co czyniliśmy z Arabami pod Teb i Temasi."

Spór między P o r t ą  a p a t r y a r e b ą  e k u 
m e n i c z n y m ,  którego od czasu do czasu cie
kawsze szczegóły podajemy — obecnie znów za
ostrza się. Gdy mianowicie rząd turecki zażądał 
wręczenia mu dwóch ostatnich uchwał świętego 
synodu i rady duehownych, patryarcha odpowie
dział na to wezwanie pismem, w którem prosi 
o kilkunastodniową zwłokę, gdy* — jak powia
da — różne nieprzewidziane a przez rząd spraw
dzone okoliczności wpajają w niego przekonanie, 
ie  bezzwłoczne odesłanie dokumentów, posia
ni iłoby kwestyą przywileju w niebezpieczeństwie.

Wskutek takibgo oświadczenia ze strony pa- 
tryarchy — nie było innego środka nad zwołanie 
ponowne wyżej wymienionych korporacji, które 
na posiedzenia swem achwaliły, że zwłoka d łu 
żej jak do d. 22 bm. przeciągnąć się nie może, 
w którym to terminie dokumenta bezwarunkowo 
oddane Porcie być muszą. Wrazie zaś, gdyby 
patryarcha jeszcze ociągać się próbował — po
zbawi go się zajmowanego stanowiska, gdyż w tym 
wypadku uza. adnionem byłoby podejrzenie, ie 
pragnie tylko zyskać na czasie, aby tajemne u- 
kłady z Said-paszą po swojej myśli przeprowa
dzić.

Spór wyznaniowy.

Wyraziliśmy nasz > zadowolenie, gdy w zeszły m 
roku z wyborów do reprezentacyi zboru izraeli- 
ckiego wyszli mężowie, przywiązani do swych ob
rzędów, religijnych lecz zarazem postępowi i chę
tni sprawie narodowej. Potępiliśmy wtedy postę
powanie zacofańców, fanatycznych hasydów, chcą
cych wprowadzić na ważno krzesło starszego ra
bina krakowskiego, zięcia zmarłego rabina pana 
Kornitzera, obcokrajowca nie władającego zupeł
nie naszym językiem.

Weszli więc do reprezentacyi zboru, mężowie

Kraków 24 Marca 18ft4.

posiadający zaufanie miasta, weszli prawie wszy
scy radcy miasta wyznania mojżeszowego w tym 
celu, by mając większość 20 przeciw 10 , swych 
współwyznawców prowadzić na właściwe pole, 
wspólne pracy narodowej z współziomkami na
rodowości polsku1 innych wyznań. Tj mczasem 
partya zacofańców podnosi, dotychczas wprawdzie 
bezskutecznie, lecz za to przy każdej sposobności, 
bunt przeciw legalnej reprezentacyi, chcąc ubez- 
władnió wszelkie jej rozporządzenia. Walka ta 
przybrała w ostatnich dniach większe rozmiary 
z powodu zarządzenia rozsprzeduży mąki, muców- 
ką zwanej. Jak wiadomo, żydzi podczas świąt, 
Paschą zwanych, które tego roku 10 kwietnia 
zaczynają się a w dniu 17 kwietnia kończą, ma
ją obowiązek rytualny, żywić się tylko mięsem i 
macami.

Go do sporządzania ostatnich, przepisany jest 
bardzo obszerny ceremoniał; i tak kollegium ra- 
binackie zakupuje samą dorodną pszenicę, wolną 
od chwastów, przymieszek, nie zrośniętą i t. d. 
i zawozi z zachowaniem wszelkich najskrupula- 
tniejszych ostrożności do młyna, odczyszczonego 
od stóp do głów i t. d., by ani pyłku nie było, 
na kamieniacb nowych przerabia się pszenicę tę 
na mąkę, puszczając ją  przez pytle nowe. Mąka 
uzyskana dostaje się do worków nowych, opie
czętowanych pieczęcią rabinacką i złożoną zostaje 
w składach, umyślnie na ten cel przeznaczonych, 
zkąd zostaje rozsprzedawaną przez członków' i pod 
dozorem kollegium rabinackiego po cenach wyż
szych niż produkeya kosztuje. Uzyskana nadwyż
ka zostaje rozdaną albo w mące lub w pienią
dzach między współwyznawców ubogich, żołnie
rzy, podróżujących i t, p. Jak dotąd, lak i tego 
roku, reprezentacja zboru zajęła się temi czyn
nościami, a urzędownie zamianowany zastępca 
rabina p. Rappaport, oświadczył, iż tylko mąka 
przez niego uznana jest odpowiednia i stosownie 
do rytuału przydatna do przyrządzania maców 
dla żydów w czasie świąt Paschy.

Partya zacofańców wbrew rozporządzeniom le
galnej reprezentacyi zboru, zakupiła osobno psze
nicę, na własny rachunek i pod dozorem pana 
Kornitzera, swego Beniaminka, ją  zmieć poleciła, 
sprzedając potajemnie mąkę tę, jako właściwie 
prawowierną. Wezwany w tej sprawie o pomoc 
polityczną magistrat — jak się dowiadujemy — 
stanął jednogłośnie po stronie legalnej reprezen
tacyi zboru i polecił skonfiskowanie mąki, jako 
świąt&Inej, sprzedawanej wbrew rozporządzeniom 
zboru i legalnego zastępcy rabina. Doraźny a słu
szny krok magistratu, znalazł wielkie uznanie 
między ogromną większością tutejszych star.,za
konnych. Taki sam zakaz wyszedł od c. k. sta
rosty w Wieliczce.

K r o n i k a .

K r u k ó w ,  28 marca

Z C. k. sądlł karnego otrzymujemy następujące 
orzeczenie:

C k. sąd krajowy jako prasowy w Krakowie na 
pndstawie §. 493 pk., tudzież §§, 86 i 37 ust 
pras. orzekł, że treść artykułu pod napisem „Re- 
wolucyoniści rosyjsoy" zamieszczonego na pierwszej 
stronnicy czasopisma Nowa Reforma nr. 70 z daty 
Kraków 23 marca 1884 roku w ustępach poczy
nających się od słów. „z ijazwy tej nie wynika**, 
aż do „wdzięczne pole pracy dla związku młodzie
ży" stanowi istotę czynu zbrodni z § 66 uk., że 
zarządzona pizez c. k. prokuratoryę państwa konfi
skata tego nru czasopisma Nowa Reforma zostaje 
zatwierdzoną — dalsze rozpowszechnianie wspo 
mnionego artykułu wzbronię nem i zniszczenie zabra
nego nakładu po prawomocnońoi niniejszej uchwały 
zarządzonem.

G. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 25 marca 1884 r. Czyszczan.
Prezycldnt miasta dr. Weigel wyjechał wczoraj 

pospiesznym pociągiem do .Lwowa na posiedzenia 
krajowej komisji drobnego i domowego przemysłu. 
Środki popierania i podźwignięcia przemysłu mają 
być i w Daszyna mieńcie przedmiotem dyskusyi i u- 
ohwał połąozonych sekcyj prawnej i szkolnej, tu
dzież komisyi szkoły rzemieślniczej. Odnośne posie
dzenie odbędzie się we wtorek t. j. d. 1 kwietnia

Egzamin dojrzałości w wyższej szkole realnej 
rozpoczął się w dniu 28 b. m.

Godne pochwały. W pierwszych dniach przy
szłego tygodnia Tarnów ujrzy po raz pierwszy „Fe
dorę" z p Hoffman w tytułowej roli i p. Sobiesła
wem jako Ipanowem. Przedstawienie to danem bę
dzie na rzecz pp. Linkcwskioh, niegdyś artystów 
warszawskiej, lwowskiej i poznańskiej soeny, a dziś

Hrabia usta przygryzł i brwi zmarszczył, lecz nic nie 
odpowiedział.

Szczerze wyznaję, że u nas wszyscy głowy potracili... 
Nikt nie wie, co ma o tem sądzić, jak to sobie tłómaezyć, 
Biedna Irena boi się, czy pana czem nie obraziła.

— Pod tym względem panna Irena może być spo
kojną. Z jej strony nie spotkała mnie przykrość najmniej
sza, a pamięć o tej istocie anielskiej, będzie zawsze najmil- 
Bzem mojem wspomnieniem. —-----— *

— Jakto , więc ty hrabio chcesz już Irenę do swych 
wspomnień uczyć?l — zawołała babcia ze zdziwieniem i 
przestrachem. — Go się więc stało, powieaz mi, przez mi
łosierdzie boskie, bo my się niczego nie domyślamy.

Staruszka urwała; napróżno jednak dość długo na od
powiedź czekała. Alfred milczał.

—• Panie hrabio — przemówiła znowu — jam dziś 
w domu powiedziała, że jadę do spowiedzi, jedm> tylko 
Irena w ie, do kogo i po co się udałam , lecz musiałam tak 
postąpić, bo m i  ja i  najwyższy, by tę zagadkę rozjaśnić.... 
Niech dziecko wie, czego się ma spodziewać i za co ją pan 
karzesz.

— Ja  jej nie karzę — Alfred wtrącił.
— Więc na kogo właściwie wymierzona ta kara, na

kogo?
Znowu przykra chwila milczenia.
— O ile mnie się zdaje, panie hrabio — babcia dalej 

mówiła — nic innego nie odciąga cię od nas, tylko położe
nia materyslne...

— Pani baronowe 1 — zawołał.
— Pozwól mi hrabio dokończyć. Bod Ireny jest do

bry, nie nstępnje najpierwszym w kraju, wychowanie utrzy
mała staranne, że nrodziwa i dobra, sam to zawsze przyzna
wałeś. jakiż więc moż* być inny powod tego nagłego ozię
bienia? J a ,  panie hrabio, jestem kobietą starej daty, mnie 
ro m iM  nie w głowie, jam praktyczna, więc też w iem , że 
dziś na świeeie pieniądz wszystkiem. Głodne małżeństwo

nawet mucha pokłóci... Wprawdzie u was nie potrzebaby 
się głodu oDawi&ć, ale kto idzie wysoko jak ty hrabio, ten 
musi być przygotowany na coraz więkBze wydatki. Jeżelibyś 
na przy kład został ambasadorem zagranicą, lub nawet samym 
kanclerzem, czego ci z serca życzymy, w takim razie pen- 
sya z pewnością by ci me wystarczyła i chcąc nie chcąc, 
musiałbyś dokładać z własnej kieszeni. Mój syn pierwszy 
zwrócił na to moją uwagę

— Pan baron bardzo domyślny
— Rzeczywiście, Enstachy ma wiele praktyczności, ku

bek w kubek wdał się we mnie. On też pierwszy powiedział, 
że tu się rozchodzi o pieniądze.

— Skoro pan baron posiada w tak wysokim stopniu 
rozwinięty zmysł spostrzegawczy — Alfred przemówił szy- 
dersko — więc racz mi teraz pani powiedzieć, w jaki też 
sposób postanowił on położenie rozjaśnić. Na takiego, jak ja 
materyalistę, jedynie skuteczną bronią byłyby więc pienią
dze, ale tych pan baron nie ma...

— O j! prawda, że nie ma I — slaniozka z westchnie
niem odpowiedziała — chociaż były, były! Na szczęście je
dnak nasze, Irena znalazła przyjaciółkę w szlachetnej hrabi
nie Laurze...

— Czyżby hrabina aż do tego była zdolną? — za-
pjtał.

— Z przyjaźni dla nas do wszystkiego... Jeśli wątpisz, 
panie hrabio, zechciej się przekonać.

To powiedziawszy, wyjęła z torebki, którą w ręka trzy
mała, papier w czworo złoźuny i takowy gospodarzowi po
dała. Alfred wziął skwapliwie i zaczął czytać. Był to akt no 
tary ilny, mocą kiorego właścicielka Raju, hr. Laura Despot, 
zapisywała na tymże majątku pannie Irenie br Zenon 50 
tysięcy dukatów w złocie.

Alired czytając, marszczył czoło i końce wąsów przy
gryzał Jak u niego, był w dowód walki wewnętrznej i naj
wyższego niezadowolenia. Już to przez cały czas, gdy sta
ruszka mówiła, wszystkie siły wytężał, by się od wybuchu

powstrzymać; w większym jeszcze stopniu czynił to teraz, 
lecz że zadanie łatwem dlań nie było, wymownie o tem 
świadczyły grube żyły, co mu na skronie wybiegły.

Nareszcie skończył, złożył papier w czworo i barono
wej go oddając, rzekł tonem lodowatym:

— Jeżeli w duszy mojej mogło być jeszcze jakie wa
h an ie , ten dokument musiał mnie do reszty wytrzeźwić... 
Odtąd bramy Raju na zawsze dla mnie zamknięte.

— Baronowa osłupiała. Jadąc tu, była pewna, ie  hra
bia zapis zobaczywszy, nie będzie posiadał się z radości 
i zaraz da na zapowiedzi. Tymczasem on przyjął to wręcz 
przeciwnie i wcale się z tem nie taił. Praktyczny jej umysł 
nie mógł tego pojąć.

— Panie hrabio, mnie to zastanawia — bąknęła.
— A mnie jeszcze bardziej — Alfred odrzucił — że

byśmy jednak dłużej me potrzebowali błądzić po omacku, 
pozwolisz więc pani baronowo, że otwarcie powiem, co mi 
na sercu cięży, porzem będziemy już wiedzieli, jak stoimy. 
Mam nadzieję, że dam a, z tem co pani doświadczeniem i 
praktycznością, nie weźmie mi za złe, iż lubo ze wstrętem, 
wszystkie karty odkryję, wszakże inaczej nie mogę postąpić, 
bobyćmy się może nie zrozumieli... Między nami zaś, pani 
baronowo, trzeba jasności, wielkiej jasności, ja bowiem na
leżę do lndzi, którzy ciemnych stron nie znoszą, i boją się, 
by na nich przypadkiem nie padł także cień jaki... A tor i 
przystąpmy do rzeczy .fP annę Irenę kochałem szczerze, ko
cham ją dziś jeszcze, lecz niestety poślubić jej nie mogę, 
li dlatego, że ma takich rodziców.

— Panie hrabio 1 — staruszka zawołała.
— Zapowiedziałem, że będę mówił otwarcie, pozwól 

więc baronowo, bym wszystko wypowiedział- Tak je s t,  nie 
mogę jej poślubić, gdyż ma rodziców, których postępowanie 
każdego honorowego człowieka w najwyższym stopniu musi 
oburzyć. Czy to pięknie, żeby ludzie słabą kobietę wyzyski
wali, jak to oni z hrabiną czynią9 Gzy to szlachetnie, by 
osooę, która ma własne dzieci, odzierali z majątku, żeby jej

dobra niszczyli, żeby na lat kilkadziesiąt brali dzierżawę, za 
którą z pewnością nic płacić nie będą, a w końcu żeby je
szcze domagali się od niej posagu dla swojej córki? O, pani 
baronowo, między ludźmi uczciwymi takie rzeczy nie ucho
dzą , człowiek, który dba o cześć sw oją, nie może wejść 
w taką rodzinęl

Baronowa słuchała, lecz że jej umysł nie objął dotąd 
całej grozy, zawartej w słowach hrabiego, więc też pełna 
ufności ośmieliła się jeszcze wtrącić:

—  Czyż przyjaciołom można brać za złe, jeżeli kochają 
się i wspierają? Mój syn był biedny, hrabina bogata, cóż 
zatem dziwnego, że z czyste, przyjaźni dla jego żony, z po
mocą mu pospieszyła.

— Z czystej przyjaźni, mówisz pani. O! i jam nie
gdyś sądził, ie tam przyjaźń główną rolę odgrywa, tymcza
sem dziś, mam na to dowody, że przyjaźń, o której w Raja 
tyle się mówi, jest tylko pozorem, płaszczykiem, kłamstwem! 
W gruncie rzeczy kieruj) tam wszystkiem z jednej strony 
ślepa namiętność, z drngiej wyrafinowane oszustwo. Przykro 
m i, że takich wyrażeń używam, bardzo mi przykro, że do 
tego stopnia zapominam się we własnym domu, ale niestety 
są czyny, o których nie można mówić spokojnie, na których 
wspomnienie krew a.ę w nas burzy, a których najwyższa 
ohyda na tem polega, że mimo, iż są publicznemi zbro
dniami, usuwa,ą się z pod przepisów kodeksu karnego, szy
dzą z opinii ziemskiej i urągąią sprawiedliwości! Przypuścisz 
pani baronowo, że człow iek na mojem stanowisku, gdy chce, 
może się dużo dowiedzieć... Pragnąłem być w zgodzie z wła
snym honorem i Bumieniem, przeto dziwić mi się nie mo
żna, że nimem w Raju bywać przestał, wpierw badałem 
WBzyrtko dokładnie, by się przekonać, ażali moje podejrzenia, 
które wzmogły się głównie po wyjściu z więzienia, mają 
istotną podstawę. (O. d. n )
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znajdujących się- w Tarnowie, w bardzo smutnem 
położenia. Donosząc o tem, podnieść musimy piękny 
obiaw koleżeńskiego współczucia, jakiego wymowny 
dowód dają nasi artyści.

P. Witold Pruszkowski wj kończą najnowszy 
obraz p- t. „Spadająca gwiazda1', który ukaże się 
niebawem na wystawie krakowskiej. Ma to być u- 
twór wielkich zalet, godny twórcy „Anneilego".

„Przeglądu literackiego i artystycznego" wy
szedł dr 6 W numerze tym znaj iujemy bardzo do
brą kronikę humorystyczną.

Ostatnia serya podejrzanych o socyalizm, któ- 
ryoJi jest razem 7 osób — stanie przed sądem w 
sobotę przy zamkniętych drzwiach, wobec trybunałn 
czterech sędziów, któremu przewodniczyć będzie rad
ca p. Lubaszek. Assesorann będą radcy pp. Balcar 
i Matyas, tudzież p. sekreta z Bobczyński.

Instrukcya dla rewidenta technicznego magistratu 
została już przez sekcyę prawną wypracowaną i w 
najkrótszym czasie przedłożoną zostanie Badzie miej 
skiej do uchwały.

W Muzeum techn.-przem. krakowskiem, w sobotę 
d. 29 b. m od 12 do 1 będzie miał publiczny 
kład prof. Uniw. Jugięli dr. te d. ks. Wład. Chot- 
kowski „Z dziejów kościołt polskiego w państwie 
pruskiem w XIX wieku. “

Nekrologia. Dma 18 t. m. zmarł w domu we 
teranow u św. Kazimierza w Faryżu, Dyonizy M a 
s ł o w s k i pułkowi jc artyleryi, jeden z najznako
mitszych wojskowych armii polskiej z lb31 r Syn 
Macieja i Anny Masłowskich, urodził się we wsi 
Kułygi, powiecie b.ałystockim w r. 1798. Nauki 
pobierał w s. kole wojskowej kadetów warszawskich, 
a mając zaledwie lat 17, w 1809 r. zaciągnął się 
był do korpusu księcia Józefa Poniatowskiego w Pu
ławach , jako prosty kanonier do 11 bateryi artyle- 
ryi pieszej. W korpusie tym przetrwał aż do upad
ku Napoleona. W r. 1815 awansował na oficera. 
Powstanie listopadowe zastało go w stopniu porn- 
czu.ka: wkrótce awausował na kapitana 2 klasj. 
Po znakomitem odznaczeniu się pod Brochowem d. 
7 marca został kapitanem 1 klasy, oraz dowódcą 
trzeciej bateryi lekkiej i pieszej artyleryi na czele 
której w wielu bitwach nieoszacowane oddał usługi 
sprawie narodowej. 25 maja awansował na majora, 
30 czerwca 1831 na pułkowni.a z komendą wyż
szą. W ciągu swej służby wojskowej Masłowski był 
cztery razy ranny. Dwa razy w 1813 r. w Niem
czech. trzeci raz w 1831 r. w bitwie pod Wielkiemi 
Dębami, a czwarty raz pod Ostrołęką. kulą kara
binową, którą mu wyjęto dopiero w 10 lat później, 
już we Francyi. W r. 1831 d. 8 marca Masłow
ski ozdobiony został krzyżem yirtuti militaii, 25 
maja krzyżem k .walerskim, a za Napoleona III 
Francya uwzględniając dawniejsze jego zasługi, za
szczyciła go medaitm św. Heleny. Zmarły, skrupu
latny wykonawca rozkazów służbowych, był za
razem rzewnym i serdecznym dla kolegów, a pra
wdziwym ojcem ala podwładnych. Uwielbiany przez 
żołnierzy, na polu bitwy pełen zimnej kiwi i wiel
kiego hartn duszy, Masłowski nie znał co to upa
dek ducha i zniechęcenie — przeciwnie, klęska roz
żarzała jego męstwo i wielką miłość ojczyzny. Gene
rał Bem wysoko cenił jego zalety wojskowe i ofia 
rowywał mu był parę razy stopień generała, co je
dnak nie mogło przyjść do skutku. Żył cichy i sa
motny przez liczne lata w południowej Francyi, 
stóp Pirenejów — dopieru w 1883 r. przecznwając 
kon.ee iwego żyeia, sprowadził się do >w. Kazimie
rza w Paryżu, gdzie umorł kochany i szanowany 
przez wszystkich co gu znali, przeżywszy lat 91- 
Zwłoki jego pochowano na cmentarzu w Montmo- 
reacy d. 20 b. m.

W Tarnowie zmarł w ostatnich dniach stycznia 
Stanisław K r z y ż a n o w s k i ,  b. porucznik z r. 
1863 z oddziała kawaleryi krakowski.) Junoszy. Od 
poozątkn powstania zmarły był czynny na polu walki, 
aż w czerwou 1863 z oddziału Kosy dostał się do 
oddziału Juuoazy jako podporucznik. Po bitwie pod 
Motkowicam. przedstawiony zool d  do nn aniu na 
porucznika. Kiedy rotmistrz Junos-a otrzymał nakiu* 
generała Bosaka, aoy zaalarmował jednej nocy 
pięć miasteczek, ś. p Krzyżanowski odkomendero
wany w 12 koni w okolicę, udał aię o kilkanaście 
mil w powiat miechowski i spełnił rozkaz swego 
dowódcy, zaalarmowawszy moskali w Działoszycach 
i Skalbmierzu, poczem przebił się przez liczne od
działy kozaków i wrócił do obozu. Z oddziałem Ju 
noszy ustąpił on z pola walki lako ostatni dnia 10 
maja 1864 r, Zmarły pozostawił żonę i czworo 
dzieci w bardzo przykrem położenia. Czy nie nale
żałoby pomyśleć o pomocy?

„Dla idei". Pod tym tytułem autor „Marzycieli" 
piaze dla Dziennika Polskiego pcwieśó, której głó
wnym bohaterem będzie 8łynny swego czasu emisa- 
ryuaz, EuWUrd Dembowski. Powieść ta w połącze
niu z „Marzycielami" i „Ostatnim karmazynem" 
tworzyć będzie tryologię, zamykającą historyczny 
obraz z r. 1846.

Najświeższe podarki mody. Moda okazuje ooraz 
to nowe rappysy. Na jej rozkazy padają setki, ba, 
tysiące leśnych śpiewaków, któryeb różnobarwne 
postacie upiększały w Ciągu obtatnich dwóch sezo
nów kapelusze damskie. W obecnej porze, żywot 
wszelkim iscototom pierzatym został darowany, a 
natomiast wypowiedziano wojnę wszelkiego rodząju 
owadom, najbardziej zaś motylom , rozumie się na
śladowanym. Stanowią one obeonie ozdobę nietylko 
kapeinszy lecz i sukien. Co do kapeluszy, te sto
sują się barwą do reszty toalety, jakkolwiek kolor 
vert de-gris zasłużył na osobliwe odznaczenie, zwła

szcza użyty do kapelusza directoire, składającego 
się z wysokiego w kształcie cyiinara denka, oraz 
wielkiego ronda, jak również M arie Antoinetłe naj
bardziej używanego przez wytworne damy. Niemniej 
Mascotte przyozdabiane tęczowej barwy motylami, 
stanowią tschock sezonu wiosennego.

Szkołę kobiecego gospodarstwa Mtoiera od 
Wielkiejnocy w Sachsenhausen dyrektor zakładu rol
niczego w Oranienbergu wspólnie z swoją siostrą, 
p. Joanną Budwech. Szkoła przyjmować będzie pa
nienki 15-letnie, które mieszkać będą w zakładzie 
i przez kurs roczny uczyć się kolejno: gotowania, 
prania, obchodzenia aię z bielizną, mleczarstwa, o- 
grodnictwa etc., oraz wszelkich robót kobiecych, jak 
krawieczyzuy, Laftn, szycia na maszynie itd. Kurs 
roczny dzielić się będzie ua 4 oddziały, a miano
wicie : 1) kuchnia, 2) mleczarstwo i ogrodnictwo, 
3) pranie i porządek domowy, 4) roboty kobiece. 
Honor..rynm za cały knrs roczny wynosi razem z 
utrzymaniem 360 marek, Kurs trzymiesięczny 100 
marek. Podobna szkoła istnieje w Poznanskiem w 
Kurniku, prowadzona przez hr. Zamojską. W ogóle 

takie dla kobiet są bai Izo pożądane.
Bismark i Amerykanie. Yankesy nadzwyczaj 

głęboko dotknięci są zachowaniem się księcia kan
clerza w kwbstyi adresu kondolecyjnego po śmierci 
Lasaera. Amerykańskie pisma nadzwyczaj obtro od
zywają się obecnie o Bismarku Jako charakterysty
czny przykład służyć może proporyeya dzienników 
wyohodzącyoh na terytoryum Daeota. Stolica tego 
terytoryum nosi miano „Bismark", otóż dzienniki 
proponują, aby nazwę te przemienić na „Lasker".
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ziemniaków 2 80, siana 2 80, słomy 2-60.

Wadowice, 26 marca. Płacono za 100 klgrm. 
pszenicy 10‘88, żyta 8 75, jęczmienia 8-85, owsa 
8 50, siana 3 80, słomy 2‘10.

Tarnów, 25 marca b. r. Płacono za 100 
pszenicy 10 -—, żyta 8-— , jęczmienia 8*30,
0.—, grochu 0 —, bobu 0 — , tatarki — , 
s-1 — ‘—, kuknrydzy 0 .—, ziemniaków 3 ‘—,
paku — ■
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Wyciąg k dziennika qr*edowego„ Gazety  
lzowsltiejm

L i c-y t a c y  e. Sąd w Drohobyczu ogłasza sprzedaż re 
alności 1 Tustanowio-ah dnia 23 kwietnia i 26 maja. 
Sąd w Kołomyi sprzedaż realności 1. z84 w Kołomyi 18 
kwietnia i 16 maja — cena 400 złr. Sąd w Pod*, jeach 
sprzedaż realności 1. 18? w Hołoczach 3 awj itnia, 8 ma
ja i 5 ocerwoa Cena 1070 rfr. Sąd w Złoczowie sprzedaż 
majętności Krzyżanowszozyzna 5 maja. Oena 15.000 złr. 
Sąd w Sniatynie sprzedaż realności 1. 72 w Orelou — 15 
kwietnia, 12 maja i 16 eze,rwc» Cena 704 złr. Sąd w Bo- 
boroJczanach sf rzedaż realności 1. 149 w Lysou 4 kwie
tnia i 9 maja. Cena 1650 złr.

Dział ekonomiczny.

Z Brzeska. W celu zaopiekowania się wobec 
teraźniejszego położeni 1 Zakładu kredytowego wło
ściańskiego interesami mieszkańców powiatu brze 
skieeo, będących dłużnikami tegoż Zakładu kredy
towego, zawiązano komitet powiatowy z pięciu 
członków, w skład którego wchodzą: Jan hr. Sta
dnicki poseł na Sejm krajowy i deputowany do Ra
dy państwa, członek wydziału powiatowego i cen
tralnego komitetu dla spraw Zakładu włościańskie' 
go, Floryan nr. Gostkowski, marszałek Rady pow., 
Władysław Rotter, dyrektor Towarzystwa zaliczko
wego. Jan Gotz, członek wydziału powiat,, ks. To
masz Siemek członek Rady pow.

Po ukonstytuowaniu się dnia 20 marca b. r. 
Komitet podzielił powiat na 12 grap i przybrał do 
grona swego dwunastu członków dla pojedynczych 
grup, Których obowiązkiem będzie przybywać na po
siedzenia obrad Komitetu i brać udział w sprawach 
dotyczących jego grupy.

Walne zgromadzenie oddziała lwowskiego Te 
warzystwa gosp ga'ic odbędzie się dnia 30 marca 
0. godzinie 3 po południu w sali obrad komitetn 

owariystu _ (Zakład Ossolińskich), na które Rada 
oddziałowa wszystkich członków zaprasza.

Zastępstwa banku krajowego. Do liczby To 
warzystw, które podpisały jnż układ z Bankiem kra
jowym i otwarły zastępstwo, przybywają:

29. Tow. zaliczkowe w Mielcu 30. Kasa oszczę
dności w Wadowicach,

Targ na Baranie i Kleparzu według wiadomo
ści z biura Izby baudlowo-przemysłowej krakowskiej 
w duiu 27 i 28 marca.

Dowóz zboża ua wozorajszy targ na Baran i to 
tylno z kmiecych posiadtośoi był tak mały, tem sa
mem nie wywieiający żadnego wpływu na obrót 
handlowy i przebieg ta rg u , iż nawet cen nie noto
waliśmy.

Przebieg dzisiejszego targu zbożowego ua Klepa
rzu odbywał się w bardzo ciasnych granicach, 0- 
grannzonych po większej części na miejscowe po
trzeby Z kupców zagranicznych, szczególniej z Prus, 
coraz mniej przybywa na nasze targi.

O pszenicę popyt był mały, jedynie najlepsze ga
tunki tak pszenicy, jakoteż i żyta znajdowały po- 
kup. Jęczmień browarny i owies trzymają się w cenie.

Nasiona strączkowe nie wielkiej uległy zmianie. 
Koniczyna szczególniej czerwona spadła w cenie.

O białą popyt zmniejszył się.
Ceny za 100 kilogramów :

Pszenica żółta . . . . . . 9-50 10 40
„ ozerwona . . . . .  9 75 10-60

biała . . . . . . 9-60 10-50
Zyto polskie i Karskie . . .  8.— 81 5

- galicyjskie . 7.75 8-—
Jęczmień browarny i . - . . 8.50 9 -
Jęczmień aa paszę . . . 7-75 8 —
Owies na paszę . . . . . 7-75 &■-

„ do siewa . . . 8 25 8.45
Groch ....................... . . .  9 — 10-50
F a s o l a ............................ . . . 10-50 1 3 -
W y k a ............................ 8-—

Z targu na bydło. Jąk donosi Gazeta lwowska^ 
najbliższy wiedeński ta rg \ i t  bydro odbędzie się już 
według nowego regulaminu?!^'';

Z dniem 26 b m. wchodzi w życie nowy po
rządź - pociągów towarowych na bydło na kolejach {“kursie 
galiey.ikfnh a to jak zapewniają ze źródła auten
tycznego, wedłng znacznie z inicjatywy Lamegc rzą
du zniżonej taryfy, która oprócz koi ii galicyjskich 
obowiązywać ma także kolej północną Ferdynanda.
Ta wyjątkowa taryfa wchodzi w życie równie z d.
26 b. m. i obowiązywać ma tymczasowo do 30 
czerwca b. p.

Ostatnie wiadomości.
W ie d e ń ,  27 marca.

(G ) Komisya budżetowa Izby poselskiej podjęła 
dziś przerwane od przeszło tygodnia obrady nad 
projektem rządowym o zatwierdzeniu ugody, za
wartej między Sejmem galicyjskim a rządem 
w sprawie f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o .  
Rzecz wzięła dziś obrót niespodziewany o tyle, 
o ile w sprawie tej może jeszcze cośkolwiek być 
niespodzianego. Pan L i e n b a c h e r ,  który dziś 
w argumentacyi był niepospolicie słaby, zastąpił 
siłę argumentów tonem gwałtownym, zaradzają
cym wyraźnie, że rabulistyka jego dotychczasowa 
była tylko płaszczykiem czegoś gorszego jeszcze. 
Gdy bow.era rabulistyezne wywody jego nie mo
gły ostać się wobec zdrowych argumentacyj pra
wniczych pp, Ziemiałkowskiego, Euzebiusza Czer- 
hawskiego i Gniewosza, zrzucił ów płaszczyk i 
stanął otwarcie jako agitator. Powiada dziś, że 
przekonał się, ii rząd nie broni w tej sprawie 
interesu państwa, lecz jed jn ie  interesu Galicyi; 
a ponieważ wobec takiego stanu rzeczy rząd, gdy
by sprawa wytoczoną została przed trybunał po
lityczny, mógłby stanąć przed trybunałem po 
stronie Galicyi, przez cc s p r a w a  b y ł a b y  
z g ó r y  r o z s t r z y g n i ę t a  na niekorzyść pań
stwa, przeto c o f a  s w ó j  w n i o s e k  o w y t o  
c z e n i e  s p r a w y  p r z e d  t r y b u n a ł  p o i  i 
t y c z n y  a wr o s i  p r z e j ś ć  n a d  j e k t e m  
r z ą d o w y m  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Cóż znaczy właściwie to- cofnięcie pierwotnego 
wniosku? Nic innego, tylko to, że p. L i e n b a 
c h e r  p r z e k o n a ł  s i ę ,  i i  t r y b u n a t  m ó g ł 
by o r z e c  t y l k o  na  k o r z y ś ć  G a l i c y i .  Po
wiedział to sam p. Lienbacher, ale, nie chcąc 
sam uznać słuszności takiego orzeczenia, nie za
wahał się uczynić rządowi zarzutu, ii ile broniłby 
interesu państwa przed trybunałem: co więcej, 
nie zawahał się podać w podejrzenie niezawisło
ści i bezpsrcyslności trybunału politycznego, utrzy- 
jąc pośrednio, i i  trybunał uległby wpływowi rzą
du. Oto prawnik!...

Pan Hausner, który dziś zabrał głos do bardzo 
obszernego przemówienia, bardzo słusznie odpo
wiedział p. Lienbacherowi, ie  właściwie powinien- 
by w interesie kraju głosować za dzisiejszym 
wnioskiem jego; ale nie moie uczynić tego, bo 
Sejm uchwalił ugodę, a uchwała Sejmu jest dla 
reprezentantów kraiu u parlamentu wiedeńskiego 
suprema lex. Ten jedynie wzgląd nie pozwala mu 
głosować za wnioskiem p. Lienbachera, który jest 
dla kraju bez porównania korzystniejszy od ugo
dy, przeciw której tei w Sejmie wraz z znamie
nitą mniejszością głosował.

Od rządu przemawiali dzisiaj pan minister Z i e- 
m i a ł k o w s l i  i wydelegowany z ministerstwa 
spraw wewnętrznych radca ministeryalny R a  ab, 
tudzież wydelegowany z ministerstwa skarbu radca 
ministeryalny p. N i e b a u e r. Pan minister Z i e- 
m i a ł k o w s k i  odpierał zarzuty przeciwników, 
że nie bierze udziału w obradach komisyjnych 
minister skarbu, tłomacząe, że sprawa należy do 
ministerstwa spraw wewnętrznych, nie zaś do 
ministerstwa skarbu, a zresztą rząd ma prawo 
poruczyć zastępstwo swe, komu zechce. O innych 
wywodach pana ministra doniesiemy chyba wte
dy, gdy autentyczniej o nbh  się poinformujemy. 
Pan R a a b bardzo stanowczo i w cposób godny 
uznania dowoaził, że pańslwo w r. 1848 zobo
wiązało się poLosić ciężar iudemnizacyjny, że 
w r. 1868 obowiązek ten na nowo uznało i że 
w r. 1874 takie samo było zapatrywanie rządu. 
P. N i e b a u e r  przedstawiał, jak wielce korzystna

Spodziewa- 
tyeh dniach

dla państwa jest ugoda, ju s  
cyjskim.

Przemawiał tak ie• za 
T o n k  1 i.

Oto krótki szkic obrkCMeisiejszy 
my się, że będziemy m ogSprzesł 
sprawozdanie obszerniejsze.

Jutro skończą się już obrady komisyjne i wnio
sek z jednej strony Lienbachera, z drugiej Zeit- 
hammera pójdą pod głosowanie.

Z całego serca, z całego przekonania życzymy 
powodzenia wnioskowi Lienbachera; wtedy bo
wiem Sejm będzie zwolniony od ugody i n ie  
w ą t p i m y ,  i e  k r a j  s a m  w y t o c z y  s p r a w ę  
p r z e c i w  p a ń s t w u  p r z e d  t r y b u n a ł  p o 
l i t y c z n y .

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatn" )

Wieaen 28 marca. Senat akademicki uniwer- 
iytetu^w °Jeńskiego orzekł w sprawie profesora 
Ł?0 r może- on rozpocząć wykłady w

Mfeb.- r . . ale w starym budynku uni
wersyteckim. Wiadome sceny miedzy tym profe
sorem a studentami odbywały się w nowym gma
chu. Zarazem dał mu senat życzliwą rad ę , aby 
się w żadne dyskusye ze studentami nie wdawał. 
W ten sposób sprawę Lorenza można za zała
twioną uważać.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 28 marca. Komisya budże'owa u koń 
czyłn obrady nad ugodą w sprawie g a l i c y j 
s k i e g o  f u n d u s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o .  
W n i o s e k  L i e n b a c h e r a  o p r z e j ś c i e  do  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o ,  o d r z u c o n o  20 
g ł o s a m i  p r z e c i w  12 , a przyjęto projekt rzą
dowy, za którym głosowali między innymi Lieh- 
tenstein i Dttrkheim. Lienbacher zgłosił przej
ście do porządku dziennego, jako wotum mniej
szości, które podpisali członkowie lewicy.

Wiedeń, 28 marca. (Posiedzenie Izby panów). 
G z e d i k  referuje projekt przejęcia kolei F ran
ciszka Józefa, Rudolfa i Yorarlberskiej. K o e- 
n i g s w a r t e r  mówi przeciw zasaazie upańs*wo- 
wienia, która w austryackieb stosunkach jest eko
nomicznie i finaLśowo błędną. Zwiększanie dłu
gu państwa jeet niebezpieczne. Mówca głosuje 
irzeciw projektowi bez wszelkich ubocznych 
względów politycznych, wyłącznie z przedmioto
wych, zwłaszcza zaś finansowych względów.

H a e r d 1 me zgadza się z zapatrywaniem po- 
irzedniego mówcy — protestuje przeciw niektó

rym zarzutom czynionym Towarzystwu kolei 
skarbowych przez sprawozdawcę.

Minister handlu P i  n o  oświadcza, ie  wpraw
dzie w komisji nie odpowiadał na ogólne finan
sowe zarzuty Koenigswartera, ale podnosił po
myślny finansowy skutek projektu, będącego na 
porządku dziennym. Konwertowane papiery kole
jowe są w pewnych rękach. Francuska metoda 
musi być wprzódy co do skutków swych wypró 
bowaną — we Włoszech zaś układy me dopro
wadziły jeszcze do pozytywnych wyników. Rząd 
uważa układy z trzema kolejami, o których mo 
wa, jako korzystne. Przy kolei Franciszka-Józefa 
50 centów od akcyi są spłatą za zupełnie 
uprawnioną nadzieję pomyślnego w przyszłości 
rozwoju. — Minister ' zaleca przyięcie projektu. 
(  Oklaski).

Leon T h u n  zwraca się przeciw pochwałom, 
jakie wyraził Koenigswarter dla włoskiej finan
sowej polityki. Zapytuje ministra co do stosunku 
południowej kolei z Torariberską.

Minister handlu P i  no  odpowiada że rząd za
warł już układ peażu z koleią południową o ruch 
z Woergl do Insbrucku, Na nwagę Koenigswar
tera. że układy z koleją Franciszka Józefa pro
wadził rząd z nerwowym pospiechem, odpowiaaa 
minister handlu wskazując na to , iż rokowania 
trwały dwa latu

Po skończonem przemówieniu sprawozdawcy, 
przyjęto projekt bez zmiany — również i pro
jekt dodatkowego kredytu na budowę kolei aru- 
1 .ńskiej, zmianę ustawy o miarach i wagach i 
sprawę konsularnego sądownictwa w Tunisie. 

Następne posiedzenie jutro.
Berlin, 28 marca. Urzędowy Beichsanzeiger 

donosi, że zarządzono przywrócenie dotacyi dla 
arcybiskupa kolońskiego od początku r. 1884.

Frankfurt, 28 marca. Na wczorajszej konfe- 
rencyi związku południowo - niemieckich kolei 
w sprawie ruchu na kolei arulańskiej były re
prezentowane wszystkie zarządy niemieckich i au- 
stryackich kolei do tego związku należących. 
W rozprawie nad ustanowieniem taryfy uczyniły 
koleje niemieckie deklarację, że nie mogą przy 
stać na zniżenie taryfy dla przewozu austryackieb 

węgiepskich produktów do Niemiec, jak tego 
żądają zarządcy kolei austro-węgierskieb. Po tem 
nastąpiła szczegółowa rozprawa o handlowej po
lityce kolei, przyczem naturalnie sprzeczność 
interesów tmędzy linią arulańską a pułudniowo- 
niemieckimi kolejami znacznie utrudniała poro
zumienie. Zresztą usiłowano z obu stron dojść 
do porozumienia, dlatego jest nadzieja, że w koń
cu rezultat pomyślny będzie osiągnięty. Wczoraj

Nr. W

wieczór odbył się dalszy ciąg obrad. Dziś trwa
ją obrady dalej.

Dziś i jutro odbędzie się konfereneya w spra
wie kolei arulańskiej między reprezentantami ko
lei niemieckich, austryackieb i francuskich.

Paryi. 28 marca. Na posiedzeniu Izby posta
wił radykał Ba ro d  e t  wniosek rewizyi konsty
tucji, zażądał uznania tego wniosku za nagły 
1 doniósł, że rząd zamierza poruszyć sprawę re
wizyi konstytucji z początkiem sesyi majowej 
równocześnie w Izbie i senacie.

W niosek o nagłość odrzucono jednak 339 gło- 
sami przeciw 208.

Paryi, 28 ourca. Poseł turecki zaprzecza urzę- 
downie niepokojącym wiadomościom o stanie zdro
wia sułtana.

Paryi, 28 marca. Na posiedzeniu Izby odbyła 
się rozprawa w kwestyi Madagaskaru, a po wy
słuchaniu prezesa ministrów przyjęła Izba 450 
głosam, przeciw 32 wniosek, aby obstawać przy 
wszystkich prawach Francyi do Madagaskaru, a 
przekazać żądanie kredytu specjalnej komisji.

Prezes ministrów oświadczył, że Francya nie 
chce prowadzić zdobywczej polityki tylko zamie
rza bronić ludów i osad na północno-zachodniej 
stronie wyspy 

Rzym, 28 marca. Papież prekonizował wczo
raj Schoenborna na biskupa budziejowickiego, 
kanonika Schwarca jako biskupa in portibus do 
pomocy kardynałowi Scbwarzenbergowi a Fran
ciszkanina Markowicza, jako biskupa in partibus 
i apostolskiego zawiadowcę dyeeezyi Banjduka.

Rzym, 28 marca. Na dzisiejszym konsystarzu 
nie miał papież żadnej aJlokueyi. Allokueya pa
pieska na konaystorzu z przeszłego poniedziałku 
poświęconą była wyłącznie pochwale nowo mia
nowanych kardynałów.

Dziś udzielił papież arcybiskupowi neapolitań- 
skinun insygnie kardynalskie, i prekonizował róż
ny! h biskupów zwłaszcza dla Francyi i Hiszpanii.

Konstantynopol, 28 marca Sprawa przywile
jów patryareby greekiego rozwiązaną została przez 
wręezeuie patryarsze beratu inweetytucyjnego z po
przednim i zgodnego.

Kair, 28 marca. Dziś rano wyruszyli Anglicy 
przez Tamanieb. Gdy ich nieprzyjaciel zobaczył, 
uciekł natychmiast w góry przyjęty ogniem an
gielskim. Anglicy nie ponieśli żadnych strat. Ad
mirał F  e w o 11 uważa kampanią za ukończoną.

Kair, 28 marca. Kom nnikacya telegraficzna 
między Schendy a Berberem została przywróco
ną. Osolica z tamtej strony Schendy pozostaje 
eszcze w rękach powstańców.

Kurna Lelegraflcne.

IFlfM teiń d. 2-. maroa 1884.

Renta papierowa anstr. . . . 
„ 5*/. anstr Lieopodat. . .
„ srebrna .................................
,  złota ......................................

6°', Renta złota w jg........................
i  >  Renta złota węgierska . . .
Losy s r. 1860 .................................
Akcje Banku Anstro-węgierskisgo. 

„ kredytowe anstr
Londyn................................................
N apoleondor......................................
Lombardy . ,
Losy z r. 1864 ................................
a.k tye Karola Ludwikę
Akcje Lwow. Czer............................
Akeye kol. węg. półn. ws a
Obi. Indem, galio.........................
Losy Prem. Węg...............................
Akeye kol Kosa. Bogum. . . . 
Ako kol. półn. saoh anstr.
6 */„ Listy zast. tupot. gaL 
6•/, Listy saat. gal. zakł kred 
Akoye koł. siedmiogrodzkiej. . .
M a r k a .................................................
Rnble . .  .................................
D u k a t ............................................
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Banknot oUłtryae
W i e d e ń ................................
W arszaw a...........................................
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Vkeye Karola Ludidka . .
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1 I0 - - 5ńr-
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186-5 186^0
101 60 1 1-6-*
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123-50 122-59
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168-65 168 75
168-51 16860
207 60 207 30
208 5 2 7 5 -
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12= 7 126-40
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1ADE8ŁANE.

P o p u l a r n y  ś r o d e k .
W oryginalnej Molla wódce traneuekiej znajdą 

oborzy zbawienny a tani środek na ból w kończy
nach, na rany, wrzody itp. Cena flaszki 80 ct.

W aptekach i składach Aadaó należy wyraźnie 
preparatn Molla, opatrzonego tegoż podpisem i mar
ką ochronną. Wykaz składów galicyjskich na osta
tniej stronicy tego numeru.

S *
I I0^3

S b■" 3
H ■**

K r a k ó w ,  d u ł a  8 8 /8 .
Ruble papierowe ics. . . .  za 1^0 rubli 
tla rz i niem. złote lub pap. . „ 100 mar. 
Kupony srebra* . . . .
Duka. rowy w tżn y ......................................
2u-tc Frankówka z ł o t a .......................

6°/, Poiyozka n _ j golić.. za złr- 100 
Oblifr ye Indemniz. galic. „ . 100 
5 % Obligacje iromnnalne Banka kraj.
5 „ Listy _&st. Tow kr. aiem.
* „ .  * „ * „ Aj. Ser.
6 , „ n Baniu Hip.
5 » - n n z prem. 1 0 *
5 „ „ „ „ zwr. za 40 iat
5 „ „ zast Król. P o l.. za rubli ICO

Ł  * .  „ likwid. „ . . „ „ 1 0 0

L w ó w ,  d u ł a  8 7 ,3  
Akoye Banku oipotecznego gal. s. na A. 200 
5°jj Listy zast Tow. kred ziem. za zł. 100
4 „ n n n „ „ n w 100
F .  n * l hipot. 6*1- » n 100
6 „ „ „ p p * 10 % prem. „ „ 100
6 , r „ n " ZWr?t0* I* 40 lat „
6 „ „ „ Banku wlościuń. . za zł. 100
thmgaeye indemu. gal.................................

W a r s z a w a ,  d u l s  3 7 / 8 .
Listy zaet i .  r. 18 69 (bes bież. kup.) . 

4» L ist; likwi lacyjao „ „ za rs. 100

12 123 25
59 69 75
99 6ó — _

5 67 5 77
9 58 9 65

101 — 102 _
99 76 100 75
96 76 97 73

25 100
99 25 100 —

1»1 26 102 25
100 ”5 102 _

98 _ 99 —
99 50 100 61.
87 8( 88 70

99 90 99 20
89 — 90 50

x01 90 102 20
100 ou 1JO 85

97 90 98 15

98 80 99 30

. . ICO 10
-- 89 —

f *  Listy likw. Warszawy (b. b. kup.) I. Emis.
b p n l l  » » „ n .
5 n ■ a » » .  HI

i* le d e n ,  d u ł a  8 » |3 ,
O B W i DŁUGU PAN8TWA.

* V / .  Rosta austr. papierowa . za złr. 100
**/.. .  - wetom- . „ „ lfO
* .  „ „ złota 100
* . ,  .  P»P- sowa . „ , i o c
4 *  Lozy z roku 1854 na *50 złr. aa złr. 100 
5 .  „ p 1860 „ 500 „ „ „ loo
5 „ „ „ 1860 „ 100 „ „ l o o
_  m „ 1864 bez *  całe „ „> io o
_  B B 1864 bez *  poł „ „ 100
— Como Renten-Sehein na 42 lirów, sst. 1 

OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.
6 *  Benta złota węgierska za złr. 100 
5 „ „ srebrna „
5 n b pap. h - n
4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „
— Potycr pi węg. po 100 złr. „

p » n P® 5v złr. „
4 *  Losy Cisańskie (Tbeiss Reg.) „

O B L tei INiraMNiZACYJNE
5 *  Oblig. indem. Bukowińskie za złr. 100
6 „ Oblig. indenu. . G alieyj.. „ „ li>0 
6 „ , „ Siedmgr. „ „ 100
*» .  .  Węg-ers. „ „ 100

100
100
100
100
100
100

phoą M»js
—  — 96 -
—  — 93 8t
—  — 93 50

79 fO 79 9;
80 95 81 10

101 76 101 95
95 85 95 50

123 80 124 30
136 óO 187 -
144 - 144 75
169 50 170 -
169 50 170 -
87 - 40 -

122 75 122 85
91 66 91 80
88 60 88 75
96 20 96 nb

116 75 117 26
117 __ 117 60
118 80 114 10

99 ?6 100 25
99 76 100 26
99 75 100 60

100 75 101 15

RÓŻNE INNE POŹYCZEI
5 *  Lasy bonau Regulir. z 1870 za sztuką 1 
P „ „ „ p 187b „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 4t)0 „ 1

LISTY ZASTAWNE [
4*/, *  Listy Boden Ord. allg. 5. zł. za złr

p n n n p S pr. „
„ B«okn hipot. gal „
n n « n * 10 *  P* n

place

114 75 
103 -  
28 80 
19 70

100 12“ 75
3*
6

K 
6
7
6 p 
** 
6 *

*‘/i*
4*

Listy zst. zkł. kr. z w Krak. li  -1. „
p p p n p n 80-1. r

p n - p p 36-1, „
Listy as. e a l tow. krd. ziem. „

„ (Ruat.) Banku włość. „ 
„ Banku anstr.-węg *

100
100
100
100
i 00
100
100
-oo
]00
100
00

100

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLE
5 *  Albrechta . na 300 złr. za złi. 1
5 „ Ferdyn. półn na 300 złr. „ „ 10
ł 1/ ,  *  Kar. L. Em. z 1881 300 i*  „ „ 10U
5 *  kosz.-Bognm. na 200 złr. „ r 100
5 „ Lw.-Ozer. a 1865 300 uh .  r 100

98
101
100
97
98 

100
98
90

lO l
100
94

100 -
105 F 0 
100 76 
100 — 
96 60

115 26

2^ -  
19 90

121 26 
98 50

101 90 
101
•18 -

101 -  

98 75 
91 10

102 20 
100 70

94 40

100 26 
106 -  
101 25 
100 25 

97 -

5 „ Lw.Cser. z 187f jOO złr. aa 
5 Moraw.-Szl.C.-B. 800 złr. „
5 „ Rudolfa . . na 300 złr. „
6 „ medmiogrodz na 200 złr. „
6 „ Lomb. (Sftdb.) na 500 fr. aa
5 „ 1 nsmAŁnp. I. Em. 200 złr.
5 „ Nordosty

złr. 100
p 100 
B 100 
p 100

sztukę
p “ 0

na 200 złr. za złr. 100 
L O S Y .

Kiod. dla band. i prz. na 160 i t r ,  w. a. 
k ia ry  . . . . na 40 złr m. k.
Towar iegl. Dnnąjn na 100 l ł r  w. a. 
Inibruck . . . . na 20 fr. w. a.
Keglewieb . . • . na 1< łr. m. k.
Krakowskie . na 20 złr. w. a.
Lubl&nnku.. . ■ . na 20 itr .  w. a.
Ofner ( niasta Budy) . n a  40 złr w. a.
r * l f y ........................na 40 itr .  m. k.
Ozerwonego E n jż a  . na 10 ztr. w. a. 
Caerw. Krzyża węg. . n a  5 złr. w. a.
R udo lfa ................  na 10 złr. w. a.
B alm ......................- na 40 złr. u l  k .
Salcburgskie . . . na 20 złr. w. a.
8 t  Genou . . na 40 złr. m. k.
Stanisławowskie . . na 20 ztr. w. a.
4 ,  *  TryestyńsHr . na 100 złr. m. k.
4 *  „ . na 50 złr. w. a.
71 aldstein . . . . na 20 złr m. k.
Windisokgraeti . . na 20 złr. m. k.

pheą Maj*
97 76 98 26
78 — 78 25

102 05 103 85
97 90 98 l f'

143 50 148
98 26 93 60
96 — 96 40

174 174 60
40 25 —

111 50 — —
19 20 50
19 _ — —
17 50 18 —
28 _ 24 —
41 r — —
87 60 88 _
12 66 80
6 60 6 61

20 SI —
62 75 6J 60
f l 60 32 —
47 60 48 —
21 50 22 50

126 _ 127
65 — b7 __
as 60 29 60
87 60 18

AKOYE BANKOWE.
5 *  A nglobank............................. na ISO itr.
6 .  Bankrerein Wiener . . .  na 100 złr. 

Kredyt dla kandli i pnem . l a  160 i t r  
Kreditbank węg. allg. • aa 200 za
L k n d e r b a i k .................. na 100 złr.
Autro-węgiersk. . . . .  na 600 itr.
D i onbnnk . . ■ s*  100 itr,

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ AlfOld F itm e „ . • • • l a  200 i t r  
5 .  Ferdynaada Nordbakn . . n. 1050 „
5 „ Franciszka Jóaefa . . na 200 „
5 p Karała Ludwika . . . . ma 210 „
4 „ Konsy*** Boguminzl . . ma 200 ,
5 „ Lwowsko-Ozerniow. Jamy . l a  200 ,
5 .  B n d o lfa ...................................na 200
5 „ Siedmiogrodami . na 200 „
5 .  Staatneinenbakn pańntwnwa aa  200
b > Lombardy (Sftdbakn) aa  200

W A L U T Y .
Dukaty potno ważne . . . .  za mtak(
20-to W a n k ó w ld ........................... „ „
n - u  M a r k ó w k a ............................„ „
Pót-Imperyały ros j  etao ważne „ „
Funty n s t e r l i n g i .......................................
T in ek io  liry  złote . . . . .  „

MC

116 75117 U
IM 60110 —
S2S 70824 10
826 603*7 _
118 . llf  26
848 - 846 —
110 76111 —

178 - 172 26
8662- 2697-
208 - 203 26
297 75188 26
147 - 147 76
176 60177 -
180 - 160 26
174 »•176 -
815 — 816 —
IM 60IM -

1 68 6 70
• 61 • 63

U 86 U 88
• M • J

12 12 12 1«
10 02 10 M
48 OK 46 16

li»7q 118 -



N O W A R E  K O R M A. Fraków 29 Marca 1884.

Podziękowanie.
Za niezwykłe dowody współczu

cia, spowodowane śmiercią syna 
mego W ł a d y s ł a w a ,  składam 
w mem własnem i rodziny mojej 
imieniu najczulsze podziękowanie 
Wielebnemu Duchowieństwu, Sto
warzyszeniom: Zgody i Młodzieży 
Handlowej, wszystkim Znajomym, 
a szczególnie Przyjaciołom zmar
łego. Serdeczne „Bóg zapłać!“
■ M  i Z o f i a  K r y w u l t .

Singera Maszyny do szycia
odznaczone na wszystkich dotychczasowych w y
stawach powszechnych największemi nagrodami, 
w ostatnim czasie w Amsterdamie dyplomem 
honorowym, uznane są za najlepsze i najpra
ktyczniejsze maszyny dla użytku domowego, 
oraz dla wszelkich przemysłowych celów.

Dla uniknienia pomyłki zwracamy uwagę 
na to, iż na ramieniu, oraz na podstawie ka
żdej oiyginalnej Singera maszyny do szycia 
znajduje się tuż obok podany znak fabryczny 
i że maszyjjy te nabyć można tylko we hr- 

mach naszych własnych, znajdujących się we wszystkich więk
szych miastach monarchii austryacko-węgierskiej.

The Singer Mannfactnring Go., Kraków,
237 4 24 uiica Floryańska Nr. 34.
T a r n ó w  Hotel Krakowski. R z e s z ó w  Rynek 51.

Do wynajęcia
od 3 kwietnia: 4  p o k o j e ,  przedpokój 
i kuchnia; tamie do sprzedania nowe 
meble do salonn i pokoju jadalnego, 

2 piętro, ul. Starowiślna Nr. 19.
3oe 1

DOM
nowo zbudowany, do sprzedania 
z wolnej ręki w Krakowie, na K 1 e p a- 

r z u ,  plac Matejki, Nr. 5 nowy.

± i d b i ± i b d b f  

'W' ynalazek-*
Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. von Benden 

wynaleźć sposób przyrządzenia

Pomady na włosy
o której z zupełnem prawem powiedzieć możemy, iż w całkowi
tości spełnia swój cel. W najkrótszym czasie sprawia ona 
gęsty i silny porost włosów na brodzie i głowie i zapobiega wypa

daniu tychże. Wynalazca ręczy za pewny skutek.
C e n a  f la k  o n a  2  z ł r .

Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem należytości u wyna
lazcy Dr. v. Benden Praga, Salm-gasse 7. 38 21 2*

307 1 3

Majątek ziemski
w powiecie Bocheńskim, 300 morgów 
g>eby pszennej, przy gościńcu, budynki 
murowane, do wydzierżawienia 
od 1 lipea 1884. Wiadomość pod 
literam i' A .  H . poste rest. Wieliczka 

302 1 3

N asienie leśne
taniej jak we wszystkich handlach krajowych 
przesyła ntl koszt za zaliczką kolejową leśnic
two Zassów pod Czarną. Nasienie so s n y  158, 
m o d rz e w ia  86, ś w ie r k a  48 cnt. za funt. 
S a d z o n k i  s o s n o w e  przesyła się franco 
po 90 ct. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye 

kolei galicyjskich; najmniejsza przesyłka 
6000 sztnk. 196 14

n ą ją tk l
mniejsze i większe w Galicyi, w Krakow
sk im  i w Królestwie od 200 do kilku 
tysięcy morgów, od 30,000 zł. wyżej do 
miliona z lasami lub bez, oraz kamienice, 
realności z ogrodami, wille, pałace, mły
ny, hotele, łazienki, fabryki, małe fol
warki w rożnych miejscowościach do sprze
dania. — Wiadomoś' K r a s u s k t ,  ul. 
Sławkowska, 1. 22, II p 261 3 3

Pożyczki
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem kan
toru pod firmą Józef Rapoport 
w Krakowie, Rynek 43, pod bar
dzo korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipotek, przyjmu

je się bez pretensji. 284 3

Artykuły o gospodarstwie
miejskiem i wiejskiem 

oraz

Selfreta i przepisy pspotfsltie
wypróbowane i dokładnie opisane przez do

świadczoną Autorkę książki
p .  t

aaczoną Autorkę książki

365 Obiadów.

Dziewiętnasty rok wydawnictwa.

BLUSZCZ
najobszerniejsze, najużyteczniejsze i tem samem najtańsze 

P ism o  tygodn iow e i Ilustrow ane d la  ko biet,
wychodzić będzie w przyszłym kwartale

pod dotychczasową Redakcyą
i pod kierunkiem literackim

zaszczytnie znanej w literaturze naszej

P. MARYI ILNICKIEJ.
PP. Chodikiewisz \w ad., Dubiecki Maryan, El...y, liawalewicz M„ Hajota, Jelinek, J. I. Kra
szewski, Krzemiński Stan.,’ łagow ski F., Nowicki, Roichmann Bron., Sewer, Stattler Julian, 

Szczepański Alrred, Wernic, Zawadzki Władysław, 
stale raczą zasilać BLUSZCZ sweml utworami literackiemi.
Przy tem piśmie wychodzący Rodatefc: zawiera:

MODY PARYSKIE
wzory robót oraz kroje

z najlepszego pisma paryskiego

M 0 D E  I L L U S T R E E
które jednocześnie

i 1 ' tylko w Bluszczu
ze wszystkich pism polskich są podawane.

W" Bluszczu wychodzą obecnie powieści:
KTOŚ, i Widmo szczęścia,

powieść przez J. I. Kraszewskiego | przez E. Braddon, przekład z angielskiego
PRENUMERATA WYNOSI:

296 2 2 W  K r a k o w i e : w księgarniach kwartalnie złr. 2 ct. 75.
P o c z t a :  kwartalnie złr. i  ct. 50.

KKichał Glficksbcrg,  Wydawca w Warszawie.

MIJEDZIJEŁA.
T y g o d n i k  dla ludu,

wychodzi od dnia 1 stycznia 1884 r. we Lwowie
pod opieką „Macierzy polskiej '. 2ii 3 3

Przedpłata wynosi:
Rocznie  ........................................................... z,fr. 3.50
P ó łro czn ie ................................................................................„ 1 . 7 5
K w artaln ie............................................................................... „ — .90

Prenumeratę najlepiej jest w ysyłać przekazem pocztowym, 
wprost do Administracji „Niedzieli" we Lwowie w gmachu sejmo
wym, lub też składać ją w którejkolwiek księgarni i u PP. Delega
tów „Macierzy Polskiej".

Kompletów „Niedzieli" od 1 stycznia 1884 r. posiada Admi
nistracja na składzie jeszcze tylko kilkadziesiąt egzemplarzy.

M am  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że pomimo bole
snego ciosu, jaki dotknął moją rodzinę przez zgon syna mego W ł a 

d y s ł a w a ,  bedę nadal utrzymywać mój

HANDEL 
Towarów kolonia lny cli i W in,

istniejący od 1848 r., którego zmarły był dotychczasowym kiero
wnikiem. Staraniem mojera najusilmejszem będzie utrzymać dawne-, 

a zaskarbić nowe względy Szanownej Publiczności

Zofia Krywult.304 I 2

Świeże transporta

Portland Cementu
i prawdziwego Wapna h^^utięznego kufsteinskiego

już nadeszły (Ift^składu 297 2;
Adolfa Śclierera, ul. Szpitalna, Nr. 6.

M olla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdz we,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Molla.
Ti wały i pewny skut k tych 
proszków w najupo ezywszyoh 
cierpieniach, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka. 
ZNllegmiemu . ztradze chrini- 
cznem zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, krwi 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie.
Z/& Fałszywe wyroby będą sądownie cigane.

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sol.
Jako w e t e r a n i e  do skutecznego opatrywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniac 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
________ y y  -m .  i  z n a k  c h r o n n y  M o l l a . __________

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1  z ł r w .  a .

Głwóny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
D pi 'ts za  s ię  P . 1 \ P u b lic zn o ść  w yra& nie  i a d a ^  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  jt^ rzy jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i p o d p ise m .  
Składy utrzymują: W KRAKÓW IE K. W iszniewski apt., W. R«dyk apt., F. SoM snjski apt., Mi
kołaj Jawornicki dopiec i W Fenz -  - w Biały A. Reichert apt., E. ke ler apt. — w BRODACH 
M. Kulak apt., — w G l RAHUMORA E. Botem-- apt. — w- JA i.MVIU J. Wisłocki apt., 
J. Rohm apr — we LWOWIE T. Beiser apt., S. Rucker apt., F. \V  Królikowski. — W Ken
tach E. SukaisLi apt., — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt. Kosterkiewic- wdo>\a — w NO
WYM TARGU C. Laur. W OŚWIĘCIMIE J. Lowenberg — w IRZEMYSLC F. Nahlig apt.. 
A. Mańkowski apt., — w PODGÓRZU Sc.j esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka,— 
w STA SISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — IM  - 
V jW IE  W. T. A. Wielogórski, W. Miildner i Spółka, — w WADOWICACH A. Herrfurth — 

w ZBARAZU Isidor Snssermann. 87 7

BIURO
Stowarzysiema Nancaycielel
przy ul. Szewskiej Nr. 8  w Krakowie

pod kierunkiem 
A . D E M B O W S K I E J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

n a u czycie lk i
polki, francuski i angielki — oraz 

bony ł wychowawczynie
tychże narodowości. 130 1120

Młody człowiek
z bnuży handlowej, poszykuje odpowie
dniego zajęcia przy handlu lub fabryce, 
może także przyjąć zarząd bufetu przy 
większym interesie; na żądanie złożyć 
może kaucyą i świadectwa bardzo chlu
bne. Oferty proszę nadesła'- do handlu 
Krywulta, pod lit.: R .  W .  295 2 2

K a  mienica
jednopiętrowa, z ogrodem fronto
wym, przy ulicy Krupniczej L. 21, 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość u koncypienta Pana 
S t a c h o w i c z a ,  w biurze c. k. no- 
taryusza Wgo G o e b 1 a, plac Fran
ciszkański. 281 4 6

B ardzo w ażne!!!
!Drożdże prasowane!

z najpierwszej i najlepszej labryki PP. M a u t -  
n e r a  1 S y n a  w Wiedniu, które jak wiadomo, 
są najlepsze, bo wszelkie inne prawic o połowę 
w dubroci i skuteczności przewyższają, p r z y 
c h o d z ą  c o d z i e u  & a  i e ż e  d o  K r a k o 
w a ,  w y ł ą c z n i e  d o  h a n d l u  J A N A  

N A  G E  A p r z y  g ł ó w n y m  R y n k u .  
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się na

tychmiast 30 1 1 2

leczę na podstawie najno
wszych badań umiejętnych na

wet w przypadkach rozpaczliwych. 
Również złośliwe następstwa ta
jemnych grzechów młodocianych 
(Onanii), wyczerpania sił nerwo
wych i bezsilności. Największa 
dyskrecja. Upraszam o dokładną1 

historyę choroby. 14 11 3

Dr. Bella
Członek towarzystw naukowych i t. d. 

O . F i n c e  d e  l n  N a t i o n  6 .  P a r t s .

Q ł l l H o n ł  Dniw, Jagieli., znający g r u n t o -  
O I U U O I I L  w n l e  ;ęzyk r o s y j s k i  n i e 
m i e c k i  i f r a n c u s k i  poszukuje zajęci* 
w godzinach popołudniowych 1 wieczornych. — 
Wiadomość w Aiministracyi „N. Reformy".

oooooooorooooooooooooooooooo 
§  3 0 0 0  §

zapasowych kobierców 8
(10 —12 metrów) przesyła według Q 
wyboru. Sztuka po tir . 3  ct. 8 0  O

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy okresi.ć.

35 21

h i n klaTsc
1  K A W A

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
(Spar-Caffee)

K A W A
■ W G A L I C Y J S K A * * *

( G a l i z . C a f f e e J .

NAJLEPSZE DOMIESZKI DO KAWY ARAB
SKIEJ MOŻNA NABYĆ W KAŻDYM HAN 

DLU KORZENNYM. 137 12 26

N 9 I I P 7 V P kń l  w "k re s ie  szkolnym, zowie- 
l i O l l u Z J u l C l  rog Inemi poleceniami, ż y 
c z y ł b y  s o b i e  umieścić się w większym lub 
w mniejszym domn w miejscu, lub na prowin
cji. Adres: Nauczyciel E .  T .  K .  w Admini- 
Btracyi „Nowej Ifeformy". 231 3 3

Marya z Jarczyńskich

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego,

udziela Iekcyj 1294 10 10
śpiewu i gry na fortepianie.

Plac Matejki (Kleparz) Nr. 5.
Pr jmuje zgłoszenia od g 3 do 4 po połuuidu

Skład Fortepianów
v  K rakow ie, p rz j  u l .  S ław kow skiej pod 1 .1 6 . I I .  p iętro
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n  
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
bardzo przystępnych, z kilkuletnią gwa

rancją.
125 ME- Waazftiewicz.

P R Z E  ~W O  ID  N  I K  A  D  R  E  S  O  W  Y :
A 1‘ T E k l :

TRAUCZYNSKJ Jozef, „Pod trzema Koronami", 
Oł. 1‘ .»k x .

WISZMŁWSłU C , „Pod Gwiazdą-, (utrzymuje 
■ kład wód n in er. knj. i ra g i) , uL Flo
ry jaóika.

( A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygaaat, oL Szlak, L. 20, 11 p.

BANDAŻE weaelk rodzaju w wielkim wy bona: 
J CZYNCIEL. SYN, Oł Rynek 1. 4.

BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SOWLEWSKi ipu tty , ul. Grodzka L . 3.

C U K I E R N I E
UMWIaKOWSKI L K., ul. Florjańaka

El 8  *■, r  j  ulioy Florjańskiej L. 33, (przyj* 
■  i  J J1 i - u n i  po eenaeh umiarkowanych).

KBE1?

HA8 1 0 W6K1 Aateai, nliea Grodzka, i. 11 
MAUiTzłO P- (A RateMy, ■ t A - B .
REItMAh I MENMUCH, Shkienni. «
ROSZKOWSKI Adaa, Gł. Rynek i rog Szewskiej.

D R U K A R N I E :
MUKARMA ZWIĄZKOWA, uL ś. Jana Ł. 13.

FABRYKI POJAZDÓW i SANEK. 
MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul s. Gcr mdy.
KULESZA iózef. Rakowicki, L. 101. (Skład go- 

towyek pomników.)

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN 
HAWE ŁkA Antoni, „Pod Palmą" Linia A - B

HANDEL KOLON, i WIN:
JANI8A L, Linia A—B, (dom własny).

HANDEL KOLON-, SKŁAD PAPIERU 
I MATERYAŁuW riSMIENNYCH:

J. F. FISCHER, N r.. 39-40, linia A-B.

MAGAZYN PAPIERU I TOWARÓW 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER w P a ła c u  S p is k im , Gł. Rynez

INTROLIGATORZY:
WŚIGIK Plan Panny Maryi 8, (roboty książ

kowe i galanteryjne.

J U B I L E R Z Y :
SŁOWACKI Wacław, Gł. Rynek i róg Braek-ej

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 

linia A - B ,  N r. 43.

% d r u t a m i  ś w i ą t k o w e j  w  K r a k o w i e ,

K S I Ę G  A R N I E :
KRZYŻANOWSKI S. A. (Skład i wypożyczalnia 

(Nut muz.), Rynek, linia A—B.

LEKARZE DENTYŚCI:
DŁUZYNSKI Jan, ni. Fl»ijańska 12, I. p., ordy

nuje od 10 lano do 5 po południa.
80EBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 

ni. Fi ancilziańską ). 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po połndniu.

HRkBENPA Włrdyeraw, drd med., ordynuje oo- 
dzieni nd 9- 1 i od 2—5 j rzy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok sasy oszeręduośoi.

L I T O G R A F I E :
PRUSZYfiSK1 Aarellasz, ni. Szewska, 1.16, „Pod 

Toporkiem".

ŁAZIENKI
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 

p rz y  u licy_  św. G e r t r u d y  1. 18, urzą- 
dzo: ir a największym comfortem na sposób za
grani imy C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAOAZYNY MÓD . PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH.

ZAMOJSKA Alekaaadra, Sukiennice, 1. 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH.
RAYAL Ignacy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
ORIOAP F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A—B.
RUDNICKI Józef (dawniej C. Wloozorek), H r.

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ni. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wllholm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN PABFUMEBYI i MYDEŁ:
FENZ Wllholm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzoj, ul. Wiślna 1. 8, otrzymał 

towary krajowe i zagraniczne.
UPCZYftSKI Adam, Linia A - B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
FENZ Wllholm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

MECHANICY DENTYSTYCZNI:
MATUSZEWSKI Honryk, t e e h n i k - J e n t y s t a  (wy

konuje sztuczne zęby na sposób amerykański), 
Plac Dominikański 3.

ŻOR i  S., (Wyrabia sztuczne zęby, a dla prze
jezdnych w kilka godzinaob uskutecznia, i ni. 
Grodzka 1. 32, w oficynie, H piętra.

MECHANIK i OPTYK:
NIEMETZ Jan, e. k. mechanik Uuiw. Jag ie ll, 

ni. Grodzka, 1. 53, w Kollegium juridicnm.
PREYER Emil, przy ni. Florjańskiej 1.23. < Skład 

artykułów fizykalnych i optycznych. Lrządza 
także tanio światła elektryczne.)

RE8TAURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Stan., u. Wiślna L. S, knuhnia wyborna 

i piwo okocimskie.
STREIT Ernest, ni. Grodzka, d. Wintera, (Sehwe- 

ehacka piwiarnia).
STUHR Leopold, ni. Kolejowa i Lnbioz Nr. 1.

SKŁAD FABF.. PERFUM, M ^DFL toaletowych 
i K^METYKOW :

JHNATOWiCZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni
ce, 1. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 1 3 -1 4 , 

naprzeciw Kościoła Panny Maryi.

J. CZYNCIEL SYN. Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZEWSKJ I POLAKIEWICZ, (Magazyn to

warów galanteryjnych), ul. Florjańska 13.
SKZ.ADY FORTEPIANÓW. 

DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
6ABRYELSKA B., Plao Szczepański L. 9, 1. piętro 
MASłOwSaI Fr„ ni. ś. Jan., i3.

SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK:
J. ClfNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
LUBANSKi F., Plac Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka s. Wcjcieeha 

hyueK 3.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratusz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWY J H ) : 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciech a 

Rynek 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (są do nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braol UBĘZÓW, uL £w. Marka, 1. 16.

ZEGARMISTRZE:
HOLUC A., ul. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje repaneye w zakres zegar- 
mietrzowstwa wchodzące.

Odpowiedlsiłkluj urząd''* dmk*rai‘ k. Psyjewskł


